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Z przybyciem hr. Gomćnowskiego do Wie
dnia złączono domysł, że hrabia wróci zapewne 
tera* nopowrói na posadę namiestnika JeM to 
Pugłosza, , o.oawiona wazelkiej podstawy. W 
oh wili, gdy agitąje aię sprawa rezolncji nie mo- 
*.a być mowy o obsadzeuia posady namiestnika. 
Nastąpić ono mole dopiero po za* rei u iqd . t i  
nowozem zerwania ngody Gtalie ,̂ z ftądą pań
stwa i gabinetem

J :  den z wieaeńskicn Koróspoudoatów Czasu 
powiada, że nie należy przywiązywać zbyt wiel
ki t i  wagi' do uchwał komidi WmutyiMyjnej, i że 
uinl rezolncja wniesioną bęazie w Izbie, zmienić 
się może iap«irywanie rządu, a teraanmem i 
wtyuz^ici niemieckiej. Świaaczy to o Robrom 
sorou korespondenta, że na: tak pubiesz*., ale 
nip widdkuj Zaduyoh oznak zmiany frontu ze 
^wny galitaetn a onetdajsże przemówienie p. 
wfbkry Ir jtomieji konstylacyjnej rozczarować 
motn najwiękuego optymistę. Jeżeli nadto po
twierdzi Się wiadomoić o mianowania hr. Taafe- 
gu pre j  dentem ministrów, to nie będzie żadne] 
wątpł.wóćei, że mfcdairowie zgodzili lię jat mię
dzy sobą wó wszyotkieb waZui*j»zyuh punktach, 
i Żo z tej strony nicaeg„ się spodziewać nie 
możemy.

Ważną bardzo spraw? podnosi tenże s.m  
k»rupondent, tj. spiswe wyborów ao delog&cyj 
wtpóbycn. .Dełeg*^ “■** *  ,m*ia odrzneoni* re 
sot&eji wybierać nie będą. Jo c  wybrani, manda
ty sw i złożą.* Tak twierdzi kurespOudent. Naiu 
się zdaje, ze amegaci w ogóle powinni odroczyć 
wybór aż do załatwienia sprawy rezolacyjuoj. 
Wstrzymanie się od wyboru w razie wystąpienia 
z Rady państwa będzie bowiem nierównie domo 
i.fjszyn. aktem, niż złożenie mandatów.

Cm*  zastanawia się zresztą nad tem, *e 
Węgrzy nio reobcą brać odziała w naradach 
delega«yj wspólnych, jeżeli tak ważna prowin
cja jak Galicja, nie będzie reprezentowaną Dla 
ministerstwa pizediitawskiego będzie to jednym 
z nefirzjj«gDnyefa skatków uatąpienie nasz? et 
poałc w z RaOy pi uiówa. DaWniej już podnosiliśmy 
to, że delegaci, wyszli z bezpuśrcnuicb wybc 
rów, według brzmienia r  nawy o sprawa' b wspól
nych nie mogą wybierać zlonków do delogacyj 
Wspólnych (austrjacko-węgierskich.)

?t ano&iUbmy niedawno, ze z ustąpieniem de
legacji, dzisiejsze, ściśle konstytucyjne sUnowi- 
sko nuzego ^raju me da się dłużej utrzymać, tj. 
że do Rady państwa sejm galicyjski delegacji 
Więcej wysyłać nie może Przewidywaliśmy roz
pisanie bezpośrednich wyborow.

Sra;' tw.erdzil, że wyborów Ukicb uiepotrze 
bs przewidywać, bo sejm wybierze inną delega 
°ję i wolał w nlabogłoiy, byśmy „kuiulytncyjne- 
go* naszego stanu wilka d e  opuszczali. Przed
stawiliśmy te zdania pisma krakowskiego we wła-

śoiweiu świetle, a Kraj w odpowiedzi swej wypie 
n  się, jakoby bapisid to , co wszyscy w jego 
bzpaltach czytali, nam zaś zaizuoa, że wobec nie 
go schodzimy z drogi k o n s t y t u c y j n e j ,  a 
wobec Dtlaij mówimy tylko o dążeniu dc zmia- 
ny I e g a l n e m i sposobami. Kraj nie widzi te
dy rfżuiey między onozycją parlamentarną, któ
ra jest głównym uiodkiem oporn kcnstytucyjne- 
go, a jporeu legalnym pozą foiutm i konstyta- 
cyjnemi. Sam fakt nicwybrKnia delegacji do 
Rady państwa z sejmu, lab aecesjii delegatów, 
wybranych pracz bezpośrednie wybory, jeai ju t 
zejściem i  drogi konstytucyjnej, bo jest to pre- 
jja, w kjnstymCji nieprzewidziana i paragra
fami jej nieauorniowąna Ale środek ten., . moć 
mezonstytacyjny, jest je&zozb zawsze legal
nym. Legafnemi są nadto objawy opinii pu
blicznej', odbywające się w obrębie nstgwy pra
sowej , nctawy o stowu? zy. zeniacn, o tgroma- 
dzeniacb itd. — a nieleg«ineiui środkami są np. 
zgromadzenia Indowe numo zakaża władzy, od 
mówienie płacenia podatków, opór czynny, re
wolucja itp O ożywiam rzecz, że mowiąe Dtoaou 
o naszych spoiobaob oporn, wjkluozi lismy wy
raźnie takie środki n.elegaino, bo niektóre pis
ma niemieckie mają zwyczaj pomawiać Polaków 
zawsze o dążności rewolucyjne, ilekroć ci ni* 
chcą uiegać Legemonu niermeckiej. Nadaremnie 
iedy Kraj usiłował wynaleźć sprzeczność wo w a- 
snycb naszych słowaob, by osłabić uczynione mn 
przez nas zarznty.

Czynności Rady państwa,
l ia . kra*i«śuaii laby poselsniej z dnia 15.

kwietnia.
a  ministrów obecni: B e r g e r ,  P o t o c k i ,  

T a a f f e ,  B r i s t o l ,  G i s k r a .
' f e r *1 a 8 s inteiytiuje preewoduiui^-

cego w ydoiek procedury cywilnej, j„k da'eko 
doprowadzono roboty tego wydziału i ozy jest 
nadzieja, aby wciągu tej sesji przedłożono Izbie 
dolyeząca sprhwozdauie Wydziale.

Dr. L a p e n n a, jako zamrerpeiowany et 
pewnie, ie  stanie się to y. tiągu tej sesji je
szcze

Następuje wybór Wydziain z 9 członkóz. dla. 
obrad uad projektem ustawy o zakresie władzy 
nądow wojskowych Wybrani zostali: Gross (z 
« ela, Litnbbuk, Kardaseh, Van dr Strasr Pru
to, Khatnburg, Seifert, Rechbaaer, Wyrobek. Po
nieważ zbyt obarczony czynnościami RsnLban- 
er nie ruożo przyjąć wyborn, wchodzi zamiast 
mego do tegoż Wydziału Ozi jkowski.

na  porządku dziennym dalszy ciąg szczegó
łowej rozprawy nad ustawą o podatku granic 
wym.

Pizy i. 7. wnosi W ę ż y  a ,  aby członków 
centralnej komisji wybierać w«dług grup krajo
wych, w którym tu raiie wypadłoby dwa repre
zentantów na Galicję i dwu na Czechy. C ci pci

wnosi, aby liosbę, cmoakow centralnej komisji 
podnieść, z 30 na 31, a to * intm w e Istrji. 
K o t  z c. «e podniesienia tej ćytTy dt 33. poezem 
Ceme cofa swój wniosek.

Minister B t e s t e I oświadcza się przeeiw ityn. 
obydwom wnioskom; S k c ń e popiera go.  Mer -  
t l i t z uh  słuwi» uKstępujący wniosek „Komisja 
centralna jkł_di się z przewodniczącego i 36 
czoLk- w z których 12 wybiera minister nnan- 
sów h it  ile jnż ą Cwitraloy^i MpekktHbmi, 0  
wybiera L ba <tanów a 18 Izbś poselska, na oias 
t> wauia obi-c oszacowywania, Wybćr csłoaków 
z Izby poselskiej ma się odbywać w ten sposób, 
żr. Galicja i Czechy wybiorą prteK . w «ob po 
siów po dwa członków, a reszta kra ówj rep^c- 
zsntcwanyCb w Radzie państwa, po jednemu 
członkowi, Tryesr zaś i l i t r a  w spoinie wybiorą 
jednepo*. Wniosek ten, jako poprowkę do §. 7. 
pi«>jęł« leba prawie jadnogłośaie. Giosowaii za 
mm i Pofatey- ii a tem skończono posiedzenie, na 
siępne odh/ło się dnia 16j b. m.

W y ś L s i a ł  f i n a n i o w y  nkońccył obiady 
nad prejekiem ustawy, aotyo*ąuej nwoiuienia rd  
opł, ■ siML.ilowyefc aktów Sądowych, m oczonych  
poi&reai w St«oidawowie. Wydział przyjął w 
caiej oSoowne <ę nnawę i wyUU sprawozdawcą 
d 'c niej dr. Petgeta.

W j d s i a ł  w y z n a n i o w y  aajmnje się 
ciągłe neOową dla Unbów oywilnyou, i wkrótce 
n liito n  jtdL obrady m d nią.

W y i  i  i  1 e k o n o m i c z n y ,  obradnjącj 
nad projealami nznpełnienia sieci kole: żelaznych, 
i, u w k  sąiędzj ldnemi tmtże projekt kolei prze- 
myako^nmopi M iej. Rosprawa toeryia się oko
ło Lw*śf$.: « T  należy pnyjwó praemożenis We
dług .fi .w; nrzędjWe,, żądsjląiej koloi zeis 
Woj z „śrwdkowaj Galicji (Przemyśl) w kier nu 
ku ŁUpt* • a  i Mezó-L-aboroz*, czy ten wadtng 
Osnowy, jweponowanej prsec rbferenta, br. Petri- 
oę, mianósidcie aże środka Gałioji (Przemyśl) w 
kiernnl i ki węgierskiej sieci kolejowej■*.

Po dłuftssej rozprawie, w któPej wszyscy 
nienuk esłodkowie podkomitetu osw>adozyii się 
w* limą paipnjsso-łnpkowaką, przyjęto osnowę
osintetą. • -j,   - -

W przedłożeniu dla koko z Mani neta do 
LmOwa, przyjęto osnuwę: „kolej a  MudkfeCak do 
jedtaegc z punktów kolei mowslL czeraiowieckc- 
j» ZkiBj*, a nie, jak rząd wnosił az Munkneza 
do Lwowa*.

Przegląd polityczny.
A u strja  i W ęgry . Pttur Lloyd oTrzyinał 

także telegram z Wiednia, weomg którego kan
dydatura namiestnika, jenerała Móriuga, na pre- 
zydenta przedlitawskiego ministerś!wa rnajduje 
się właśi e w stadjnm rokowań

Z Zagrzebia telegrafują pod dniem 14 b. u . 
i da peazteńskiego Lloyda, te  wiadze tamtejsze nie

frztapitrif i ogłoszeniu Frzym u ją
W fl I  W 0 V I E . O ió ro  >  d iu . “iatracj O S

zerw A/mrodotoef prt; ilicr Nowej, pud 
lielCJ 291. W nRAKOWIE: Księgarnia j  
k / o  Ctetl.a w rynru. W PAilYZD: na nałf 
Franci; i anghe jedynie p. pulkowr,>  łiac*i«  
tk\, me da pontdeLodiNr. 1. WE V IED N llj 
p. A. Opptkik, Wullisile, 2t; tndliei pp.
•letn ę  PtjltTj WollMils 9. W ĘRANKfDią 
CrE naa 1C nC -«  :H2 MBTJKGC pp- H<“>- 
im tttin gr Vogler.

OGŁOSZENIA prrjjm uj; si; *a opięty 6

■ est od n-iejsa obj^ości jedni ge wie.s.a 
< d. it ■ , opróes płat; * tamplowej
tO ja t sa  Laśdu._»w'w nmiMaeseui v

U S T 1  RaKI /  MACTJtiE Di»o ci;to 
i aa  nie a i tgąpą IrankowKuu.

zezwoliły na Założenie kolonii zakonn trappistim 
w Zagrzebia.

Konserwatywny Mormng H fa ’d poświęca 
obsoerny artykął zbliżenia się Auitr|i do Włoch, 
w którym mówi- ie  zbratani* się fyob dwoeb ki a- 
jów loty * naturze rseezy, i tc  pręuzęi ezy pó
źniej doprowadzi ono do śeisiego przymierza. 
Anstrja jest jedynym sprzymierzeńców Włoch, i 
odwrotnie.

kYanąjn. Dobre wrdWB ie , jakie mowa Li - 
raletta sprewka we Francji i tc  grauiuą, zamąca 
tniuia,(nr,aliiy U i «y», 3  każdy pyta zdziwiony, 
cc to m t zna, z ć T „Dziś, mówi Bayt, chwila uic 
j«et storownt , przystępować do rozwiązania 
wszystkich watuych spraw, gdyż rząd musi ze- 
strsbHć wszystkie sw« siłj do odbycia walgi wy- 
bortzej Lecz tnbetpMezyw«zj pokój w  donn 
na lat sześć, rząó mazi podjąć znów dawne pa
triotyczne saaanie i zwrócić Oczy na Ren, ktury 
•i czasfim mus sję stac Renemfraarazknu.* Jour,. 
da Ltbau kobi m u lemf słowami następnjącą 
stnszną nwegą: „Ponozas gdy kraj pragnie
tylko pokoju, inspirowane dzienniki rozsiewiją 
oi^gie zwątpienie i niepśwnoM.*

Do trankf. Ztg. j.szą z P a ry ła : .Na bnl-
warach widziałetti dziś nową k .-rtę Europy, 110 
sząci. napis: „Napoleon III. i Opatrzność^ Za 
min* Hieapwir f Portugalii jest ns niej Dnia i be 
ry jsas ; Francja pocb.onęła Szwajcarię. Beigie, 
Holaudję i prowincje N.dreńskie ; Jtolioij N iem.ee 
,ust Wieeen, — Węgry tworzą odrębne państwo 
słowiańskie, Grecja rozgot podarowała się w Ca 
rogi udzie — Rzym został pochłonięty nrzet Wło
chy a Polaka odbudowaną. Niektórzy sądzą, że 
i ta karta, rozchodząca się w tysiącach egzem
plarzy, jest wyborczym manewrtń, “

List Napoleona III do ministra oianii, w 
któ^yu: jest mowa c polepszenia była towarzy- 
□zów )’on' pierwziego cesarza, był w ostatniob 
dniach jedynym tematem, którym zjąwowali się 
członkowie parlamentu. Powszecbnie aw ażaj| go 
za mrnewr wyborczy. Zdziwiło to tgkte w » / 8t 
kiob, że cesarz porusza dziś tę oprawę, kiedy ->d 
piętnasta lat .ta  -ai się aare*uaie pułkownik H - 
qnifl W? eduue r  Diełe t^cwodusraMat podwyż
szenie pensji aurysn żołnierze ca. Ńnwel przed 
nieepełaa uśszm drtatni pustwww on był odno*av 
wniuaek, Jeez takowy zusta* odrzueody tnacztfej 
więkazośeif gioeow Okaaąje się wiee, m  eesarz 
radby u  wzaystko odbierać tylko sam po 
dzięke.

W Paryżu krążą ciągle pogłoski o śmianie 
ga, 'neta — lem uiało jest takieu, którzyby im 
cbeiel: nwierzys.

Cesarzowa Eugenia cboe koniecznie odbvć 
pielgizymkę do Jerozolimy, lees eeeari n i e d t ł  
jeszcze swegc zeawoieow. Miała ona itkże za
miar być obecną przy otwaroir ka>ała Snezkic- 
go, Icm . m ocean, poiołrł swoje tcio.

Minister belgijeki Frćre Orban nie chce po
dobno przyjąć żadnego wspóinictwa pod wzglę
dem złączenia kolei żelaznych b e lg ijsk ich  z

K j o n i k a l w o w s k ^ 8^ ™ ' 1™ ^
[Przyjęcie Libelta. Uwagi gaetrunomiczns. Obchód 

rocznicy unii Aeitkuj. Uowa era tromadratyzn.u. 
( :huchlik i Ziem’ dkowtki. Procet prasowy. Pułkownik 
Kamieniecki f. rza*opinnu dla kobiet)

Tyazień ubiegły poświęcony by] głównie 
Przyjęciu Libelta; nawe^ ogolne żajęeie, jakie bu
dzi przoDieg poliiyctoych nuszycb spraw w Wie- 
dnin, ustąpiło przez ten czas na drugi plan wo
bec szczerej serdeezrośei, z jaką witano znako
mitego gościa z Wielkopolskiej ziemi. Wszystkie 
stany i kluSy, wszystkie korporacje i stowarzy
szenia wsp< inbiegały się przy tej sposobności. Nie 
ty ło  toj eksklnzywuości, która i« i  niciuiie n- 
derzała niedawno w przyjęcin Kraszewskiego; 
nikt nie wyklnezał dmgiego od udziału w przy
jęciu, a jeżeli rważymy, że oprócz swoich zasłag 
■•‘Brackich, Libelt jest jeszcze mężem poluj oz 
bym i mężem czynnego ad siało w sprawach na
rodowych, to pojińieińjr, iż t . ragą przyjęcie m u 
siało przybrać niemal charakter demonstracji In
dowe; . .

Wśród wzniosłych i rozrzewniających Wrażeń, 
akieb doznaliśmy, nic obeszło się i bez matrrja- 

ła do spostrzeżeń weselszej natu- /, 3 * tą rizą, 
ze względn na uroczystość chwili, wstrzymamy 
Się ud wyzyskiwania te' tak ponętnej struny. 
Nie mamy tu uczywiście n_ myśli ładnego z tych 
mówców, którzy mówili, ani z tych, wtórzy z 
rozrzewnienia lub innej jakiej przyczyny, .apo 
mnięli jęzj ka w gębie wten izas, ki idy był naj
potrzebniejszy. Broń Bożel Wiemy to dobrze, że 
b&jtrudniej o gładkie słowa wtenczas, kiedy ser
ce jest pełne. Prawda, ze Libelt w ciafo dłngiej 
swojej politycznej karjery me słyszał możA ni
gdy tyle naraz poronionych płodów kunsztu kra
somówczego, co a nas w ciąga dni czterech, ale 
tbż nie m ńł może sposubnuści — oprócz w r. 
18 4 8  — widzieł w mieście potskiem tyle gorą
cych i ewobodrych objawów patrjotycznego dneba.

Są jednak podrzędne szczegóły przy każdej 
takiej nroczystości, na które należałoby na przy
szłość zwracać wiece, uwagi. I tak na przykład, 
komitet, mzadzający ob„ a, powinien sobie z«- 
^»Zc przybierać do F imocy jakiego gastronomu, 
slbowiem nietylko duchem, płowem Łożem i zi- 
■bną polędwicą żyje czł<>wiek, ale lakżc 
ał5otowane'm; na miękko karafiołami, dobrze

ntuozonemi indykami itp. — Oprócz tego ludzie 
od ozagn nieboszczyka Diogenesa nawyki, do ról 
uych jeszcze innych rzeczy, a mianowicie do n- 
żywauia serwet i do odmieniania nożów i widel- 
cuw przy każdej potrairie. Nauka, literatura, 
sztnki piękne nmwel mogą kwitnąć i bez tyeb 
zbj tków ale trochę komfortu nie zawadzi im 
nigdy.

Odwidziny Libelta w naszem mieście połą
czone były z zapowieazia niemniej miłych odwf- 
dzin znaczniejszej liczby Wielkopolan, h a  to 
nastąpić w sierpnia. Ponieważ (0. r.erpnia przy
pada 300letnia rocznica nn«i lubelskiej, i popie; 
waz my tę pamiątkę wieczystego pojąc u  i 
zbratania Poloki, Litwy i Kusi onchodzić będzie
my uroczyście na tci naszej ruskiej, a przecież 
polskiej ziemi, więc zrobiono uwagę, że przyjazd 
Wielkopolan podwójnie nam wówczas będzie mi
łym i pożądanym. Lublin, włi ściw e miejsce ob
chodu, pod rządami generał majora Bańkowskie
go zaledwie będzi. śmiał przypomnieć sebie o 
tem, Cu przed 300 lały w jego mnracb się dzia
ło; Litwa cała, przygnieciona murderuzą dłonią 
Moskwy, po cichn tylko będzie mogła westchnąć 
do Boga, by wróeifj dia niej *łote, Zygmnntow- 
skie czasy — na Kasi za Kordonem nie wolne 
nawet wymawiać wyraża: Polska- najodpowie- 
'luejszem tedy miejscem ubchodo I ędz.e -tą razą 

lub inne jakie miasto wschodniej Galicji, 
leżeliby przypadkiem w sierpniu dbywaty się 
posiedzenia sejmowe i obchód publiczny był w 
sprzeczności z ustawami. Przybycie rodaków od 
Gniezna, Krnszwicy i od morza Bzltyckiegu, od 
Patrów i Wisły, doda świetuuści ubchodov i. Tyl
ku Litwy me będzie — ale dach Mickiewicza i 
K o ściu szk i unusić etą będzie nad nami, więc i 
trzeciej siostry nie braknie przy nroczystcm wzno
wienie starego, b atni. i?r, eujnuzn. Mamy nadzie
ję, że *nne pi»,n* polskie powtórzą myśl, w po
wyższych sło«ach wyrażoną, i te  znajdzie ona 
odgłos wszędzie, gdziekoi g^ubudniej dule 
eieć może polskie słowp.

Pisma polskie! Powta. zają one niejedno 
za na rui,— wczoraj nawet jakiś Krajny artysla 
dziennikarz pudjął się 1 astro wać jeden z j-ty- 
knłów Uazetj. Artysta ten, którego mamy przy
jemność znać osobiście, miał za młodu to nie- 
zzczęście, te  nauczyciel jego trzymający się j a 
kiejś nowej metody uczenia, uczył go pisać

wprzód nim czytać. Później, młudzieninc po
rzucił szkoły, a przy umiejętności wł.dbu a pió
rem obuk nieznajomość, zasad sylabizowania 
został humorystę i postrachem wszystkich tych 
ludzi, którzy boją się, by ich „nie drukowano*. 
Niedawno, w kawiarni, czy w restanracji, pióro 
władny młodzieniec słyszał, jak ktoś czytał gło
śno w  Gazecie Narodowej, Że zarznty Kraju prze
ciw delegacji polskiej z powodi odrzneenia od
rębnego stanowiska di» Galicji &ą niesłuszne, 
albov iem Ziemiałkuwski przyznał w swojenr o- 
awiadezenin, że koło polsKie nigay u&d nrzyję- 
jęeibm lub odrzneeniem takiego stanowiska nie 
ooraduwało, bc nikt nic podobnegu nie proponował. 
Proponowano tylko -to, rośmy jnż mieli, i 
chciano, ażeby natomiast delegacja z«wotuwała 
bardziej jeszcze cenna)lityczną ustawę dla roouj 
krfljór prtedlińtwskioh. Młudzieniec, który ze 
względu na sw o ją  „may^am ortu eyfla&izauJ* ipno- 
raniłam* nigdy oświadczenia Ziemiał&owskiego w 
Deoace uie czytał, i tylko znowu gdzieś w ka
wiarni część jbj słyszał, a mianowicie kawałek 
ze srodaa i ustęp końcowj : „Racz pdnie redakto
rze przyjąć i t. d.“ zestawił obydwa zpsłyszane 
fragmenta i odkrył, że me zawiei <uą one obydwa 
tej samej1 myśli. Tym sposobem Kraj wzbogaco
ny został wezuraj artykulikiem, iuangurojącym 
nr? „tromtadratyzmn konne waty w nego.“ Dotych
czas , mieliśmy tytko trumtadratyzm czerwony, 
federalistyczny — obecnie mamy jnż konserwa
tywny. gradniowo konstytucyjny, Icgalno-nożny. 
Ćłkoddikowi przybędzie nr~te*jal nieoceniony, pra
wdziwa kopalnia hnmoru, któraby była została 
nieznaną, gdyby kto z litości cl i, asuańskiej 
przeczytał był pióro włudnema artyścic-dzienni- 
karzewi z oświadczenia Ziemiałkow*kieg* te 
słowa •

„to jednak przymają mi wszysoy otłonku- 
w e ówczesnego komitetu, ze przyzuanie Gabr i 
stanowiska podobnego tema, j«kie zajmaje Kro- 
acja, w ówczesnym podkomitet ir a J  było propo
nowane, a tem mniej uchwalone, w sknteh cze
go klah nasz nie był nawet w połośenin uh 
radi wania i pu*zięcia aobwały w tym przed
miocie*.

Ale dobra gw iazda Ohochkka bu* pozwoliła, 
by zarodek nowej ery tromtadratyzma stłn- 
m.ony był zarai w narowi paesątkn. Pióroiwładny 
młodzieniec wysłał do Kraju swoje dowcipne ze

stawienie, Kraj zrobił z tego ariykoł poiemlf /.uy, 
i wielka radość panuje w naroćowi.-stronniczem 
drieubiknrstwie z powoda, -ż od ilo mn się zła
pać Oazetf na lakiej ap^-zeetności. Chochlikoioi
nie braku.e więc treśei do przyszłorocznego ka- 
lenaarza.

Na print A prilii, opieszały tea Choenli- 
czysko napisał i wyrysował wiele bardzo bod u - 
lącyco i zabawnych rzeczy — ale aotycLczai ich 
jeszcze nio wydrukował. Tłoczą się dopiero po
woli w drakami Piller. , i wyjdą na świat z 
końcem tegc miesiąca. Między lUnemi jest tan? 
rysunek, który irzedstawia prezesa koła posel
skiego na szybkoonodzie, i którego satyryczna 
strona polega na kontraście między szybkocho- 
dcm a powolnem traktowaniem sprawy rezolncyj- 
nej priei delegację, hoże Zietuiałkówski odpo
wie JnochUkowi: „Kfeięże prałacie, ezemn tik>nie 
robicie, jsL  Lanezacie?" Jeżeli n lekkiego Chochlika 
prima Aprilis przypada dopiero i  Koncern kwie
tnia, to czegóż może żądać od poważnych n^ 
szych deleeatów ?

W procesie czortkuwskiego korespondciitt 
Gauty Narodowi, pana T., ndało się obrońcy, j?. 
dr. Maurycnmn . 5.,elewowi, ozyakać >,dioc/.euie 
: ozprawy na później, kiedj jnŁ obowiązyi ać 
będzie nstaw* o sądach przysięgłych. Odrocze
nie nastąpiło atoli 1 powodów, z r atnry samego 
piocesn wynikających, a nie ze wzglęciu na ma
jącą wejść w życie nuwą ustawę.

W czwartek, ludność tutejsza biała nczny 
ndzia' w pogrzebie pnłaownika Kamienieckibg<', 
dowódcy staśjonowego tu pulkn pieenuty nr. 65. 
Ofiee~ ten nprzejmoćaią i ludzkością zjednał so
bie był szacunek powszechny Ońrócz memie- 
ekieh kartek , zapraszających na pogtsen, k.> 

•pus oficerów 65go pnłirn rozeała' tą razą tr Ge 
kartki polskie.

Zapowiedziane iest wjdawnictwo nowegi pi 
sma dh. kobiet, p. t. (Mazda. Pismo to przyrzi 
ezone ma wenołpracowmotwo profesorów, którzy 
brali ndział w zakończonym właśnie k^uif wy
kładów oeukowyob dla kobiet i jak wykiHdum 
tyu  nie brakło *’ię?iiycłi iłacbacrek , fak też i 
Gwiatda poWinnaby mieć wkrótce licznn Koło czy- 
telniiktk. Przedpłatę pizjjmoje we Lwowie księ
garni. Gahrynowioza i Szmidta — eeua w nosi 
tocznie 3 złr., ną 8 miesięcy 2 złr., r \  4 tnćf 
siące 1 złr.
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francuzkiemi i zniesienia pewnych utrudnień po- : 
granicznych. Rząd francuski starać się ma prze
wlekać tę sprawę i nie porzucić drogi pojednaw
czej — aż do wyborów a dopjer. po w y b o ra c h  
wziąłby się energiczniej, aby usidlić Belgię tak, 
iżny nie idogła się wydobyć z objęć przyja
cielskich.

H iszpan ia  Wiemy joi z urzęd^y®^ tele
gramów madryckich, te  stosunki na Kubie zna- 
oznie się pogorszyły. Bliższych szczegółów 8er- 
rano nie podał, .Ccz zdaje s ię , *e pogerszenie 
to nastąpiło nie w skutek rozszerzania się po
wstania na samej wyspie,lecz r  powodu wz&uyeL 
nieporozumień, zaszłych pomiędtv Hiszpanią a 
Zjednoczone .. Stanami północnej Ameryki. Met- 
tager franco-Amiricain donosi, Żc kwestja Kuny 
zaczyna w świecie dyplomatyczDym nabierać co
raz więcej wagi, a to w skutek dwóch wypad
ków, o których zociał bfcwiaJomiony rząd wa- 
shingtoński- I tak w pobliżu wysp Bahama, wo
jenne okrętu hiszpańskie zabrały bryg „Mary 
Lowall.“ Doty ehcia- niewian )mo , dlaczego Hi 
szpanie -imicHti się posunąć do tak stauowcze- 
go kroan. Czy może rzeczony okręt stal w bez- 
poiredniel* stosni-nach z powstańcami ł to pyta
nie, na k tó/J tiudno jesicze odpowiedzieć. Nie
równie donioSlejszym jest wypadek drngi, o któ
rym pod dniem 27. mai ca telegrafowani, -ż h a  
wanuy do Washingtonn. Według tej depeszy, w 
dnia owym przybył do porta hiszpański okięt 
„tfoutozuna11 * amtryaańsKim wieekonsalem z Ge- 
lary p- CuJridgtonem na pokładzie, którego 
władz? w Hawannie kazaiy oku i  i wrzucić j o  
w inienia, jako podejrzanego o wspieranie po- 
irski i, Rs^J amerykański dowiedziai>iiizy się o 
V*n wypadku, wyciął niezwłocznie o w idy Kn- 
by hay monitory i dw!e łodzie kanonierskie, 
które miaiy się p»łąosyć1 z krążąeą camie ame
rykańską eskadrą, eostąjącą pou dowódKWcm 
admirała HofTa. Inne oaręta , znajdujące się w 
Europie i Brazylii, miały taLie otrzymać rozk&z 
połączyć się z Hoffem. Jeśli wiadomości te do
ciekają oię po.w.e-dzenia, to sprawa Knby może 
się ukończyć dla Hiszpanii gorzej jak niepo- 
pomyśinie.

Wypada nom zsnciowaó wiadomość, podaną 
przez niektóre dzienniki, jakoby jenerał Piim za
mierzał udać się sam n j Kubę, dla objęcia głó* 
wnego dowództwa. Pojmujemy, źe Knba jest 
wielkim skarbem dla Hiszpanii, lecz ambitny 
Prim jest z pewnością głęboko przekouruiy, że 
obecność jego jest w dzisiejszem położeniu nieio 
wnie poiraeuiiejszą w Hiszpanii nii w zamorskiej 
kolonii, ohoćhj ooalenie tej ostatniej zależało 
tylko od jpgo zdolności.

P o r tu g a lia . W Lizbonie rząd obawiając się 
wojskowego powstania, przedsięwziął rozmaite 
środki ostrożności.

W focby. Florencki korespondent gaze
ty U 2—*>., w liście swoim z d- 9. kwietnia, tak 
się wyraaa o upatrywan.n się rządn włoskiego 
na przyszły sobór puwszeebsy: „Zwracam waszą 
nwagf na aCtyknl z jakim Owreaponuano* itation- 
no, organ pana ministra Meaithrei, niedawno wy
stąpił. Dziennik ten szczególny nacisk kładzie 
na niebozpieu*«4«two, zagrażające z przypuizctal- 
nego wyboru papieża p rie i wsaystkieh biskupów 
z całego świata. Przewidywaniem możności ta
kiego wypadku Widocznie cbuianoby zastraszyć 
włoskich aardynaiiw, biskupów i t d. I zasta 
uoweic się teraz dobrze co wam pcwiom: oto w 
obecne, ohwJi niema mote ważńiejszej dla rzą
du włosi tego sprawy, jak przyszły sobór po
wszechny środki, sS pomocą których możnnby 
niedupnścić żebrania się takowego. Punkt zap 
trymania się i orretponaan^ Italim u  w tym wzglę
dzie f jest czysto w dnenn włoskim, Ualianiuimi 
(nie en do polityki, lecz co do hsposobienia urny- 
mysia); Ciekawa to rzecz. W y*wspomniany or
gan ministerjalny wyraźnie daje do sr„znmienia, 
ie  godność papiezka jest jakby własnością wyłą
cznie Włochów ; jest ona. jak się wyraża jakby 
przymiotem geniusza włoskiego. Nićeh się strze
gą, powiada, nasi biskupi i nasz kler w łoski: do
tąd najwyższe kapłańsnro było przynależnością 
W łochów; lada chwila, a ten przywilej może 
być nam odebranym i papieżem nie Włoch bę
dzie ; jnż niiaką jest inwazja tyeh ultramcnta- 
now, tych Indz sriasznycb, co to się saimuii. łi- 
teratnrą zaajadąją w akademiach; zuchwałe ich 
postępki i dziwoerce zdania mogą zamącić ja
sny umysł kapłanów naszych, którzy, bądźcobądź, 
d tąo przoenowali w sobie trafny zmysł poli
tyczny swych przodków, tych niegdyś panów 
świata i t. d.

„Zaaniom podobnym me można odmówić pe
wnego zu« lżenia, oiecb .o wezmą na, rozwagę 
tacy panowie jak arcybi J.np Darboy i inni świa
tli k sm a  nasi.

„KsięCą włosey na soborze trydenckim byli 
P j ;  na wjzysrkicn jego posiedzeniach na 
200—250 j rałató-. wluskien przychodziło nie 
w i e c e m  1Q0 - 16u pr&łatow zagranicznych, a 
że uałdemn członkowi przyznanym był. głos oso 
bny, to i k~ iloie wypadło ta l, de idanie knężj 
włoskich zawsze przeważało, i Włosi tym sposo
bem byli panami wezystkioh. — Teraz z a ś , na 
przyszłym a ib irae 8. grudnia, jeśli na 400 -460 
biskup ;W obcycL wypadnie tylko Sou biskupów 
włoskich, to bardzo być może, tg pomimo nszel 
kich zabiegów element włoski zostanie przemo- 
żonym1".

Jednam słowen - Włosi mocno się obawiają, 
aby w teraźniejszych esuszch, czasach powszech
nego głosowania, przyszły sobór.i nic pozbawił 
narodn włoskiego dotąd orzysługującego ma 
prawa obierania papieży wyłącznie z łona swego, 
a rząd Wiktora Emanuela korzystając z tego, 
ma na serjo myżieó o sposobach w celu prze 
szkodzenia zebrania się soboru, ten* więcej} że 
takowy może na dłngo utrudnić ogłoszenie Azy- 
ma stolicę państwa.

Itaka militart ogłasza projekt ministerjalny o 
organizacji armii. Armia byłaby podzieloną ra  
czynną i rezerwę. Siły jąj ogólne wynosiłyby 
620.000 luozi, z których 40u.0u0 należałoby do 
armii czynnej. Rezerwa byłaby uoigąnwowana 
^rowmejami.

Rzym. Z wiecznego miasta piszą między in- 
nemi do Ciatu d. 10..- „W. ks. Włodzimiera opuścił 
Azym i wyjechał do Neapolu przed ob< t odem 
jutrzejszym, wymawisjąc się krótkością ozabu, 
albowiem mu»i stanąć w Petersnnrgu na imieni
ny ojca. Przed wyjazdem jndnak wyraził tak 
kaidyuałowi Antouellemu jako i kilku innym 
dostojnikom rzymskim głęboką i serdeczną wdzię. 
czniść :,a gościnność, jnkiej rataj doznał, i za 
osobliwo nonery, jazich  stał się prz^dmiutem. 
Rzekł, iż „po chwilowych nicomakach*, jakie 
zaszły między obn gabinetam i, nie marzył na
wet o lak uprtejmem i czułem prryjęciu, o tak 
niezmiernej gościnności; że dlatego przybył 
pod przybranem nazwiskiem hrabiego Aomauo- 
wa i nie składał zrazn incognito, nie przypuszcza 
jąc  nawet, że go Ojciec święty zechce nrzędo- 
wnie przyjąć; że w ciągu całej swej podróży 
nigdzie go z takiem wisoniem i w ipółczuciem nie 
przyjmywauo jak  w Rzymie, począwszy od pa
pieża i kardynał i Anrcnellegu aż do barona Vi 
scontego, który nieodstępnym był od jego oso- 
ty ,  ż wzgiędy *e zachowa na całe życie w pa
mięci i w sercu ; i że za powrotem swym do 
Petersburga będzie się starał ile stać go tyłko, 
any wszelkie nibporozumienie ustało między obu 
dworami a wzajemny szurauek i przyjazn przy
wrócone były na <L>wi*ą stopę.

„Z tal; cznłych życzeń carewicza wiele osob 
aosi, iż między dworem rzymskim a Prasami i 

Moskwą eorąs śoiślejaze zaniąznją się stosunki 
w miarę ściślejszego takie łąóienia się Włoeh , 
Ansirji ; Franc,i. Uważano, i ł  na wrzekomej bi
twie, któr<* dana była weśrcdę koło PonteMam- 
molc, zjawili się po raz pierwszy w sztabie jene
rała iunzlera oficerowie prascy w mandaraoh 
swoieb Dotycheza. wojskowi prascy nie odbie
rali ładnych zaprosin La podobne parady . prze
glądy armii papieskiej, tą  rasą zaś baion Arnim 
nietylko iż pozwolił oficerom tym towarzyszyć 
papiezkieiHii miustiowi wojny, ale sam ich za- 
obęcił, aby s n  w  mandnrze praskim w sztabie 
pąpiezkidi o k a z a ł W i a d o m o ś c i  te, jakkolwiek 
przeoetawione tylko przedmiotowo, zgadzają się 
cdnair z doniesieniem nau&gc aorespondenta z 

Azyma, który otrzymywał, że między Rzymem 
a Petersburgiem zawierą,ą się coraz serdeczniej
sze •Hosnnk Kl  Mikoazewski miał słuszność, 
mówiąc w liście do papieża, że knrja rzymska 
potąj«SM.ie uL «Lc cię z carem, t  to k  szkodą 
niesiczęsiiwg Polski.

Wedtag uprn, Natio* miał się psp.eż twzić 
z d z iw rt ku,ślę, mianowania króla włoskitgo 
w dn u swoich seknndyoyj protektorem Rzymu 
z zachowaniem dla siebie tylko prawa panowa 
L i. nad u wojem obeeuem dziedzictweu. świe- 
ckiem. Obok tej w iadouóżci, która Widocznie 
jest zaczerpaną z dziedziny owych bajek „o ta- 
jimmczycL knowaniach11 między pipiesem  a 
Wiktorem Emanueli >m, godną nwagi jest ta o- 
kolicznuść, ż« także florencki koresponu^nt do 
Krmuukg. zajmuje °ię n ią , z tym dodatkiem, że 
w pałąea F**rn"zef zamieszkanym przez ekskróla 
n^apoiitanskłcgo, czynią gorliwe przygotowa
nia do najpiękniejszego wyjazdu tegoż, i że 
m-ędzy emigracją neapolitańską panuje wielkie 
zwątpienie. Z tern ostatniem twierdzeniem nie
szczególnie gudzi sie jednak pompa, z jak ą  
w ostatnich dniach obchodzono w Rzymie przy 
osobistym współudziale _pa ież„, ślub młodego 
eksksięcia Parmy zTcsfęiną Plą, córką neapoli- 
tańskiego Ferdi Landa III.

W schód . Piszą z Konstantynopola da Joum, 
det Debata , „Gdyby wierzyć temc Cu to opowia- 
dają, to wiJoezną jest nowa agitacja w okolicai h 
dolnego Dtuiam na brzega rumuńskim. Liesni o- 
ohotaioy, azbrojeni i aurganizowani w oddziały, 
zgromadzili się w okolicach Izmaiły i Ibraiły, a 
uasau 30U >chotników, ntworzouh w Besarabii, 
małemi oódaiałami zdąza ko Dunajowi.

„Hobemat tareekiego w Tolcsy tawiadc 
mił rząd ramauski o wszystkich tych przygo
towaniach, a władze rumuńskie udają, u  przed
siębiorą wszelkie środki, aby nie dopuścić wtar
gnięcia ochotników na terytorjam otouiańskie. 
Liczne patrolfi jazdy rumuńskiej nieustannie k rą 
żą wrdłnż U imają, pomimo to jednak oehotnicy 
wcaie nie są niepokojeni przei rntuańskie pa 
trole.

„dbrwnie rr.y niesłu nie, oskarżają ministe 
rjam Kogolmezaiao - GłiiLs, że siedzi sobie 
na ówóeh stołkach, że udaje wielką przyjazn dla 
Turcji, a w rzeczy samej daje znpeh.ą swobodę 
duąłanią tym co pi *rnją na jej zgnbę. Z jednej 
■trony ostrzega rząd turreki o tworzenia się band 
•  z diagń j sprzyja ochotnikom; w chwili bowiem, 
gdy gubernator Tulczy otrzymał ostrzeżenie od: 
p. Kog-miotana, parow.ee „Rumunia- będąey wła 
snością rządn romańskiego, w y^dzil w Izmaile 
broń i amomeją, którą *uzdano ochotnikom.

„Tak postępąjąc ministerjnm romańskie za
wczasu zapohiąca zarzutowi , jakoby popierało 
nispi i yjazne dla Turcji zamachy, a współcześnie 
e^arLi tobie laski stronnietwa czerwonego, które 
te ł za niem głosaje.*

Do Carogroda przybył z Petersburga poseł 
angielski i mjal dłuższe posłuchanie u sułtan*, a  
potem w to warzy stwie księcia Walii konfero
wał z wielkim wezyrem. Sułtan miał zrobić 
księżnie Walu podarunek w wielkich koszto
wnościach.

K r o n i k a .

— M ianow an ia- N i przedstaw ienie probosteza  z 
hteehooin, ks. Józefa Sobczyóskiego nadała Rada sakol- 
na krajowa poaadę rzeczy wistego nauezyeiela p rzy  szk o 
le łrywlaf-iej w MieoLooinie, dotyebezaauwem u zastępcy 
tej posady p. A ntoniem u W yrwióakiemu.

Na prsedatawienia kom itetn azkolnego w Jancsyn ie  
nadała  R ada szkolna krajow a posadę rzeczvw istego na
uczyciela p rzy  a iko le  ludowej w Janezynie zastępcy na
uczyciela przy szkole ludowej w W ołkow ie p. Janow i 
B artoizew skiem u.

Na praedstaw isnle proboszcza obrz. g r. w W iszen- 
, .  a małej ka. O reita  Kicz ora nadała Rada szkolna k ra 
jow a poasdę rseozyw istego nsnezyeiaia przy sa k o la try -

wiałnej w W is.enee  małej kandydatow i itann  nauczy
c ie lsk iego , p . Mikołajowi Musjanowiezowi.

— L ib e lt w tow arzystw ie p. M ieczysława Darowskie 
,»o odwidaił we caw artek d . 15. b. m o godzinie 1. 
w południe Koło toaa.zy .jL ib  młodzieży hsndlsw ej. P rzy  
w stępie do kam ienicy a r  z y w itał go senior S tow aiayase- 
n ia, u wchodu do K oła  p rzy jął go d y rek to r, a  po wej- 
ścin do sali ozytalni i b ib lio teki przyw itał go członek 
S tow arzyszenia m łodzieży handlowej p . J ó z e f  K o s t e r -  
k i e w i e z  n u tfp u ją c ą  przem ow ą: Zaeny mężu i dro
g i asm  z io m k u ! W itając Cię drogi nam go ie iu  u p ro
gu naszego, czujemy siF nader „uzeayoan i i uazezęśli- 
w ieni Twem i odwidzinami; wlewa to  bowiem w n u  
otuchę, ie  jeżeli taoy mężowie jak  T y drogi nam go- 
żoiu, ra e a /a i się n a u i, dz ii wprawdzie jeszoze m ało zna- 
ciącym i, zajm ować, za Twym  prayaładem  pójdą inni — 
w esprą nasze usiłowania, rozpróaaą resztę przesądów, 
jak ie  atSŁ nasz dotąd otaczają, k tó re  to  pra , >ądy nie- 
a taty , apowodowuły oddanie w oboe i nieprzyjażue ręce 
w ażnego cz>unika pom yślnośoł narodo^bj, i są n iem a 
ły n  powodem nassej obeonej niedoli. Odwidziny Tw e 
będą nam C iebie aawsze przypom inać, będą . u  gw ia
zdą przew odnią na droazi, do o tlu  naszego, będą nam 
przypom inać Iw o  onoty i skłaniać do watępywanla w 
Tw a siady, uz ięku jąe  Ci zacny i d iog i tlom ku  z t  ła  
akaw ą pamięć na n u , składan. Ci w im ieniu kolegów  
hołd  w ysokiej uzei i szaudnku, p roa .ąe  z a raaeu  nieba, 
aby Cię dla dobra i ohluby Polski jeJzoze długo przy 
iyo iu  uoUować raczy ły , C iebie zaż prosim y, abyż n u  
i nadal w swej życaiiwej pam ięci sacbow ał.

L i b e l t  odpowiadała! (atresaei.u„ e /: K ochani pauo- 
wie 1 Praysaadłem  głównie, aby wam auraeczŁie podzię
kow ać z ł  udział, k tóryście  wzięli w ogólnym  pochodzie 
w dniu mego przybyoiz z poohodmzm i. Nie byłem  przy 
gotow any na tak ie  przyjęcie, ueieezyło mnie ono nie
wymownie. Obeonie zaś przyazedłazy do w u zeg o  Ko
ła, przekonałem  a i j . iż i wy, jako  m łodzież polaka, 
ka ita łeąo  się, nie oustępajeoie od sztandaru duoba naro
dow ego, a tern sami u  pielęgnujecie m iłość gorącą dla 
krąjn, gdyż ksatLłceniem się kn pożytkow i waszemu i 
o jczy iny  w wuezym zaw udzle , nagrom adzicie z u o b y , 
k tóre  aą aitnę podstaw ą pom yilno ici i dobrobytn Lrajn. 
i^raoujcie zatem gorliw ie i dalej na tem polu, gdyż ty l
ko tym  epoaobem przyniesiecie chlubę krajow i. Pam ie- 
tajoie waaakże przytem , ażeby s ta r iL lt w u i i  w sble- 
rania korayśei m aterjalnych, nie odw iodły was od po
winności « zględem o jezy .ny .

Na to  o dpu i p . K o s t e r  k l  e w i es-. Uprzedzam 
ty lko  m yil kolegów , upew niając, że w akzzauą drogą 
postępować będziemy, — zaś do podzięki nie przyzna
jem y się, bo spełniliśm y obow iązek nasz, oddająe win
ny hołd patyuO .c i i . i l X u c u u  ug tpw b

Po oglądnręoiu kaięgozbiorc i .„p laśn ie  się w kaię- 
gę  g°śpL  pod(iiikvw»ł u  pfzyjpąie, ą  iwdmsód.Mk 
w ysoko oenf przyjęoie j u t a ą ^ ^ . ,  obiecał wzbogaoić 
b ibliotekę awami dziełam i. Gdy onbhodaił, w ykrzyanię- 
t o : „Nieob żyje L ibelt I*

— U c z t a ,  danL w c tw ttć  k  5. b. m. na czesc 
Libalta przez m itszezailatwo Iwowakie na Skrźeinicy, 
odbyła aię z równą uroczystoiłoią. ja k  poniadziałkoka. 
Gości zaptuezonyoh było p rz ę d ło  160 oaób, a  między 
nimi by ł i p. Poaainger. T oaitów  wniesiono 6. P lsr- 
wasy praamówik p. A d a m s k i ,  a  w itająo shlam zanta 
ja k o  ajraa mlosiozauBkiego, podao iil jćgo  aasłngl we 
w szystkich iie rnnkaob  służby publicznej, osy to  z bro 
nią w rąkn w r. 1831, czy w zawodzie autorakim , czy 
też w zawodzie poselskim . Gdy po odcaytanym  toaśoi< 
p Adamski waniósł zdrowie L ibelta, pojaw ił się nagle 
transparent w głów ny o t drtwiawl wchudowyob, praed- 
atawiająoy literę L . w wieżcu wawrzynowym, co jak c  
n u e r  m iła niespodzianka ogrom na wywarło wrażśkie.

L i b e l t ,  k tó ry  m iał w łaściwie odpowiedzieć po 
w szystkich dopiero toastach , był tak  w sraaaony tą  ńłc- 
spodtianką, że zaorał j_łOb zaraz po p. i  damskim. W 
obasernej mowie podnióał z'dAzeoie stann Średniego, 
którego brak  zgnbił Polskę, leoz zw racał p iry tem  * uwa
gę, że dzii nie m ote iac w łaściwie c  w ytw arzanie ta 
k iego stanu, ponieważ przeciwnie zrneży na teki, abj 
w sa/z tk ie  istniejące, a  w skłżdlief apo i^żM atw a tak  
potrzebne atany m iały podubiaóatwo i wkaanożó ro i 
sseaapionego nn aiedm Daru proabłuMD swMKia, L m i-o  
rozszczepienia aię swego siew ały  się w każdej potrze 
bie znów w jeócr prom ień biały, jaśniejący ozyswm 
św iatłem . W skazyw ał praytem  caynniki, który eh współ
działania potrzeba do roaw ojn kaśdego, a więo ■ na- 
aza|_c społeczonatw a, a radnjąe aię z ta a  zgodnego 
prsyjinow nnin go jnko prsedntaw iciela W ielkopolski, 
rokow ał atąd  najlepszą przyszłość narodowi, dążąoeina 
do skojarzenia wszystkich żywiołów społecanyoh w je 
dno- W yonraai ora*, nadzieję, że obonod zbliżającej aię 
w sierpniu trzechzetletuiej rocznicy nnii Lubelskiej sko
pi praedataw iculi różny eh stron P o lsk i z  soną. Co zaf 
do oaobistych wrażeń upewniał, że pam ięć chwil we 
Lwowie p izsbytyub pozostania m a aż do aamknięeiB 
pow iek, oo a w ie luem  w ypowie^aiar roartew nieniem ,

S m o l k a  pudniósł w  swym toaście pry* a tne śy- 
c ie L ibelta, wykazują* ze jako  syn, mąk, ojciec i są
siad, jak o  pan Jom n i gospodarz celow ał wweystkiemi 
cnotam i, k tó re  jednać mnszą osłowickowi caoić i pow s
tan ie  otaosąjąoycb go oaób. Przeohoesąo od tego  przed
m iotu do sDliżkjąoej aię chwili odjatdn drogiego gosela. 
żegnał go  ataropo lsk iem : A kiedy o d je ż d lu z , bywąj 
nam zdrew , o przyjaźni naszej dobrti mów — r  odpu- 
wiedniem a zręeaneui lu tcao w a n en  do aro^zyatóśoi 
chwili.

L o a z e k  B o i  k o z i k  podniósł asoM góiniej w 
awyi toaście tę  okolicaność, że gósie  istnieją potężne 
łąozniki (oZaamości uczuć i wsajem negc sere kn sobie 
ciążenia, tam  znika niejako od ległoiń  — a ehudaż  na 
oko m ogłoby się adswaó, te  jesteśm y od aiebii daleko, 
w rzeczy p '.ee ie i stoimy zawsze bliskc przy tob ie .

Rabin L ó n  e n s t e i n  p zem aw iat po niem iecku, 
a mowa jego  byka isto tn ie św ietną, a  naw et długością 
swoją nie annżyła słuchaczy. Uświadczywszy, ae gdy 
ju ł poprzednio inni w yświeeili znlety w ielbionego go- 
io ia , jem u nie nie zostaje nad zebranie w jedną całość 
wssystkifea pochw ał i opraw ienia niejako w ram y onrz 
su, przez innyoh nakreślonego. Podniósł f ,u  głownie 
5 potęg, worsąeyoh siłę społeczeństw  ludzkich, jakó tc  
oręż, p ió ro , wolne słowo, du h a  pośw ięcenia I nadzie 
ję, i w ykazyw ał, że L ibelt przyczyniał sie do wj .w< 
rżenia każdej a nich w swoim narodzie, skore walczył 
z orężem t a  ojczyznę, służy ł jej p ió rem ,i rolnym g ło 
sem, poświęcił *yi z  w walce o niepodległość, 1 pod
trzym uje nadzieję lepasej, ba św ietnej przyszłości. Mo
wę tę  obsypyw ano i-aęsto buoaneml oklaskam i.

H e n r y k  S a m i t t  zwróci nwzgę na ogrom ną 
dooiosłoSć i znaczenie uroczyatago p r r ,ję c ia  L ibelta v  
nrazej prow incji, wynurzał przekonania, że owe mowy

----------------  tm
pow italne i toas ty , owe odpowiedai gościa nie pras' 
brzm ią z chw ilą tą  nrocsyatą, ak  #  maśi i ta j  aaii baz* 
kietowej i z mnrów m iasta wielkiem eonem odbij# 
a ij w e wszystkich aeroaou na o tła , przestrzeni tie*  
polskich, a  naw et ndersą o granitow e o rieg i New f< 
aby wsknzać carowi, ż marne t ą  jego  w ysilania w oel> 
wytępienia narodowości naszej. Zwracąjąo ku  podnO' 
ssonej przez Smolkę i Libelta m ytli obofaodn roezniof 
unii Lubelskiej, której ogrom ne soneannle dziejowe pod' 
niósł mówca, zakończył .oaatem, przyjętym  z uniaei*' 
niem : Do widzeniu !

OatatLi przem ów ił p. D ą b r o w a k i ,  zby n roez/' 
śeie w im ieniu obecnych i miaata pożeguSó ko«haneg* 
go ic ie .

W piątek  rano, jak  w iemy, pożegnał Szm itt goioii 
w ielkopolskiego w dworen kolei, aa  co L i .cl aerdc 
cznem odpow ieaział podziękowaniem w szystkim w ogó' 
le, a w saczególu tym , którzy dokładali starania, abj 
mu nąjświutaieJsL* p ra jje tn a rść  przyjęcie, a  nie m og ł( 
cazdego użoiskać — UoCiakał Smolkę za wszpetkiob.

i f  P r z c m j i l n  czeka* burm istrz, p. F r a r k o f  
a k  i , z lieznem gronem radnych i innycu odjywaśeu n* 
peronie, a  powitawszy L ibelta, aap.oaił na przygotowa
ne in iadanie . L i b e l t  dziękując w yunrzyi między la 
nemi, że znajduje sic obecn>e już miedzy znajoniymi 
nie o ą lp i, że niebawem w ielka uroczystość narodow* 
ODchodn traeonsetlstnie, roeanisy unii Lubelskiej ig ro  
mauzi w tym  gościnnym krąjn liezuyeh prsedatewlcleii 
wazyatkioh ziem Polaki, IstiJojfM j  niepodzielnie w j r  
dnożci cuchow ij, mimo dokonanyet podziałów kraju. 
Rajski i Zawadaki odprowadzili L ibelti do G.ódLa, » 
S z m i t t  do Przem yśla, gasie  go raz jeszcze w imieniu 
Wszystkioh najserdeczniej pożegnał.

— Vf O to ak y eaeh  odprawiono w w iu  11. bie. a ia - 
ozyate naLożenaf wo a powoda seknndyeyj papiezkleb- 
W zięli w nien ndaiał dnehow ai oba obrz. wspdtaie.

— W e z w a a le .  Poleiniznjąe z autorem  Batneh ub i
c ia  zam iesza..' Słowo osły  szereg aA /ku lów , wysiierao- 
njroh prseciw ko niem n. Że Siow > p r ie n m e u  w o j  poif- 
mioe t o , taemu nierade zby dostało  aię do wiado
mości czytelników  jego , że nie aoija m jrili, zzw srtyci 
w całkow itych natępaoh, ale wyjmuje a ni o t  ty lko  po 
jedyn iie  zdania, a  nnwet u o w t, i o i Ich mówi, T- - °  
przeaaię ro>um.e się. Niczego lepszego nie u o zn a  s it 
było spodaiewac po Słowie, więc nie w arto odpowiadać 
na tę polem ikę. VP ostatnim  jednak artyku le  p o le u r  
oznym przeciw ko Rutkim a n n  znąjaajr się je&ei1 o- 
utęp, t a c i e  ejący pospolite oueaeralw o p izeelw kc ta* 
kim lndziom, a to ray  nnwet n wrogów — me wrogóW 
ubzciwazyeh niż autor wam iankow anego artyku łu , po
wszechnie doznawali dowodów należnego aaaisnnk^ Sło
wo piaze m ianow icie: „Chociaż Polacj najlepiej ag p rse  
świadozeni o prawd*ie W /r.ooŁonyoh (!) pod kAcasjowi
cami ałow Kosoin<uki <Finie i^o lo m kn .al( dia „oaonia*yotL 
względów11 trąbię na  iw iaf c a ły : „Joazcze P o U u  nid 
zginęła!* — Naoói m iałaby Polaka ginąć t  Cąyj polagie 
pow itanie z roku  1863 — i  nie poałużyto mozi ao  wy* 
godnego wzbogacenia b/<ycb kM jerów powutfjńwiyoh ł  
C z / i  Diedni dzierżaw ey nie poknpiU po ten . niaaaoaą- 
anem powstnnin obazeroyoh ziem nu właanonć i L w  
wrąaaoie nie poi obili na  tern g łów a propagatcaow je ppi- 
aki in idei śwtetn; eh intąrei w  **

OtoL wzywamy autora poweśnnego artyku ł. , aby 
udow odnił prawdziwości tego  orzeczenia. Jeżeli nią a- 
czyni tego, aam tobie da iw iadeetwo, ae ja k r  a tłow iek  
je s t podtym  nikczem nikiem . Jeżeli, wróg aiązazłętscj 
walczy śiudaaoai uoaoiwemi, to  wałczy M  z nim do o- 
a.atecaLośoi, a le ^ »  aię uU H jiL  l«oe jąśa łi on bżyjya ta- 
kiejj broni, ja k  w yżprzy tocooa1 m aloaaaape oaaaaentw o, 
wtedy — pogotdza aię uim

— l a *  o n  .z iw o  p r s y ja e lż l  o ś w ia ty .  Na poaie 
daenin zarządn Tow arsyatw a przyjaelół ośw iaty w A ra 
kuwie odbytego dnia 10- kw ietnia br., byli obradi pp* 
Caernicki zo staw , DobizaAski Jon , d r. Dnaojewalu Jn i.. 
dr. K uoiyński JC L ibelt K arol, d r. M ąjer dr Sa- 
melaon, br. T am uw ski S tan., Trzeoieaki Franelaaek, 
Traecieaki ry tn s , W itowski H ipolit, Z arański StaniałąW>

TraeeieskL rranoiaseL preiydająoy, powita w imię* 
nin zan oo. serdocznenii alowj oneenęgo K. Libelta. 
Oiwiiuoi; ł, Ze w pnjo j^iu  mmum >■ » i tżprezemaeji 
polskiej, pod oaboiwm praskim oędąoi. widzi asezęill- 
wą rękojmię prayazłegu rozwoju Towarzya wa prz.jsaió- 
oświsty. Lzisłzjac Dowiem połąezonam. aiłami, daleko 
wieeej zdsiaiać mośna.

Dr. L ibelt ośw iadcza się a serdecznym udziałem dia 
Towarzystwa-

F ru w  idnioaąoy zawiadamia oaroąd, żs pp. Czar 
lińii „ J mil i L zułdrzyńiki Zygm unt, poałow ic aejtjn 
berlińskiego, przyjęli wybór na całonków  zarządu. N a
stępnie zapadły uastępnjąoe uchwały :

• Uanaoo potrzebę zwołanie jednej kunierepoji w 
9. 2. nrt 2. w przeóodniu walnego zgromadzenia 

TowarkystwŁ przyjaeiól oświaty, prawdopodobnie dnia 
2i. maja br., i poleoono W ydziajoWi wykunawMamn, by 
a,ę sająj [..eeprowadzeniem tejte a-onioreow

2 Uchwalono naatępnjąey program  walnego ag io - 
m a d z e n i i l )  Ó tworzeme posiedzenia ; 2) wybór kie- 
rnjąoegp ob rad ąm i; S) regnląm m  wnlnngc ogólnago 
aebkkali -, 4) sprawozdanie-wydawnictwa i daiazyeh eryn- 
nośoi t- rw s r i/s rw e  przyjaciół ośw iaty; b j rem leja aU 
tn tó jr , 6) bwt« icrdk iuib Inb w ybói oarzadu; t ;  wybór 
kom isji k o o tro la jące j; 8) wnioski sam oistne k tórehy 
mogły być czynione praaz owonków pojedynoąyet'. ^ r a f  
tym  ostatnim  k n lo tl u, preaydnjąey awraoa .wag o oc
en /c h  osłom ow n» tw yozaj w niektó-ycL tow »r»ynw ach, 
ie  *tyllro te  wnioSkJ na  agióm sdzeniaeh walneol przy- 
c^ud łą  pod rozbiór i neował, k .ó re  ni m ieziąi w p 'tódy  
dc zarrącn  nsóiwłane Inb na zgrom adzenia jakc  n«gi|*  
ce nznbcs zostały.

bonrzaaasl > w i^a i, ś, to  bywa na zgromadza* 
niemi stowarayazeń, popierających m aterjalne in t rear 
Nie. wini jejfnal} potrzeby z u i  n owaUa teg o  zwyczej1* 
do Tow iLzystw a przyjaciół ośw igty. Jed*am ty lko  
zam yślą pi oponowa* pierwszeństwo dla wniosków, p- zed 
ogńTnem zebraniem do zarządu nadeołaoyoK

Przyjęte wniosek Wydsłałn wykonawczego cc do 
po ządkn dziennego dlL zgramsdannjn wainągo

S. W ybór człdhka do kpm isji wyandaonsj w oeln ra 
wizji atatotu Tow arsyatw a przyjaoiół świa*. — Pra- 
zydująey <klózytnje H at d r Rydsow skiego, k tóry  s it 
wymawia od waięoia udalałn w kom isji do rawlaji 
sta ta tn .

Na wniosek dr. Majera wybrano prze:- skUunn- 
oję d r Sam ilaona w miejsce d i. Ryaaowakieg naeałon* 
ka komlkji do rewizji stztata.

4. Zakupiono 200 egzem plarzy broszury P> Sfco- 
ctkw, pod ty t  O ukolt ludowej (ozęśc piórwaaa).

6. T rrecieąk i T^tua pra^nge ażeby elam autara l
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inetrukoja ul* naaczyoieli p. Zarańskiego, jak najprędzej 
dla szkółek  lądowych były wydane, i uw zględniano silne 
poparcie tej praoy przea prezesa sekcji 111 do księżek 
szkolnych, oświadcza gotowość swoję tdzielania  k redy
tu  Tow arzystw a przyjaciół ośw iaty do wysokości 1800 
zlr. w. a. z hipotekę na samyoh wydać się majęcych 
kziętkaoh, wymawiajęo sohie, ieb y  się Towarzystwo 
całym tym intoresem zajęło i z zebranych wpływów, sto 
sownie io  wpływa za te księ ik i, zwróciło ma potyczkę 
z procentem , zostaw iając możliwę przew yikę na rzecz 
fandassa Towarzystw a przyjaoiół oś wiaty.

Prezydojęcy wzywa zebranych członkow zarzędu do 
przyjęcia tej ofiary dla rozwoju Tow arzystw a i dc po
dziękow ania za nię p. Tytusow i Trzecieskiemu przez 
powstanie Polecono wreszcie W ydziałowi wykonaw
czemu zawrzeć ak łsd  z p. Zarańskim i zajęć się jak 
najspieszniej wydaniem tej księżki.

— K ra k o w s k a  filia  T o w a rz y s tw a  p r z y ja c ió ł  o- 
ś w ia ty  lu d o w e j postanowiła — jak  się dowiadujemy z 
Kraj* — przesiać kilkadziesięt dziełek władzom sędo- 
wym, prteznaczajęe je  na zsłu ien ic  czytelni dla wię
źniów krakow akiego krym inału ; oprócz tego, w miarę 
wzrostu założy następnie ozy teinie na Kazimierzu i przy 
Stow arzyszenia czeladzi rzem ieślniczej, posiadającej jnż 
znaczny księgozbiorefc ; nakoniec w biurze swojem zało
żyć wypożyczalnię, * której członkowie będę mogli brać 
księżki będż dla siebie, będż dla domowników. Liczba 
czionków Tow arzystw a nie jest jeszcze takę, j.tkąby 
być powinna, a przecież ze szczupłych fu.iduszow sta ra  
się robić co może. Oplata wynosi ty lko  I zlr- rocznie, 
a tym drobnym groszem  bardzo wielo zrobić można. 
Podobne stowarzyszenie w Czecbacb liczy 20.000 człon
ków, pomimo że o p ła ta  rocm a jest tam sześć razy 
więkaza.

— Z J a s ia  donoszę nam, że odbył się tara nieda
wno zjazd stosunkowo bardzo liczny obywateli, z oko
lic Krosna, Dukli, Brzostka i Gorlic, dla naradzenia się 
nad apoaobami popierania interesów Towarzystw a przy 
jació ł eśw iaty. W zjeidzie tym wzięło udział około 
158 osób; przewodniczącym obrano p. Franciszka Trze- 
c iesk iego , któremu się należy zasługa podjęcia inicja
tywy tego zjazdu.

Po wstępnej przemowie przedłożył prezydujący 
zgrom adzenia wniosek następującej osnow y: „Uznając 
pracę Tow arzystw a jak o  pożyteczną i narodow ą, zgro
madzeni tn obyw atele byłego obwoda Jasielsk iego  obo
wiązuję się wpływem swoim moralnym i m atorjam ą p o 
mocą popierać cela Towarzystw a, aby ono w jak  naj
szerszych rozm iarach rozwijać się mogło."

Wniosek ten poparli wymownie księża T ekstorys i 
Sroczyński, poczem zgromadzenie jednogłośnie nadało 
ma ważność uchwały.

haatępm e wywiązała się obszerniejsza dyakasja nad 
kw eatją organizowania filij powiatowych Towarzystw a 
ośw iaty. Zabierało g łos k ilka mówców — wszysoy za 
zaprowadzeniem instytucji oddziałów powiatowych, w 
tym te ł  dachu sapad ła  uchwała zgromadzenia.

W końca zalecił zgrom adzeniu ka. T ekstorys, aby 
sałoukowie jak  najliczniej suhakrybuwali na prenum era
tę pierwszej lub drugiej aerji wydawnictwa, bo ta g s lą t 
czynności Tow arzystw a wtedy tylko pom yślniej bę
dzie mogła się rozw inąć, jeżeli pozyska dostateczną 
podstawę w środkach m aterjalnyeh.

Saanowny przewodnioząoy zam knął posiedzenie za
proszeniem ozłonków pierw szej aerji na walne zgrom a
dzenie, które ma odbyć się w K ranówie, w dniu 24. 
maja br.

Jeden  z najznakomitszych obywateli atarozakonnych 
miasta Jas ia , p. Haim Steinhaus, z całą liozną rodziną 
swoją był obecnym w sali obrad, i z uznania godnem 
zainteresowaniem się przysłuchiwał s ię  rozprawom.

_  H ie a z ś w  d. 10. kw ietnia. Wczoraj (w sobotę) u- 
rządziła tutejsaa Rada miejska obchód poświęcenia no
wo wybudowanej sali gim nastycznej i oddania jej na 
użytek młodzieży szkolnej. Poświęcał ks. kanonik Gru 
azka, w im ienia Rady przem aw iał adw okat tutejszy i 
poaeł, dr. Zbyszeweki; odpowiedział króciuohno w im ie
nin szkoły głównej p. Bugno. Na uroczystość by ły  za
proszone 1 reprezentowane w szystkie władze miejscowe 
wraz a wojskowością. Sala gim nastyczna obszerna, wy 
godna, dość jasna, jes t — jeś li się nie mylę — pier- 
wszą a»lą, na ten cel zbudowaną w całej Galicji od Bia
ły  po Zbrnoz. Czy inne gm iny równą okażą troskli
wość, przyszłość okaże- Radzie tutejszej pod względem 
troakliwośel w sprawie ośw iaty i w ychowania należy się 
aewszechmiar zupełne uznanie, z niewielkiego bowiem 
dochodu awego, w sumie około 30.000 złr. rocznie, od
daje corocznie P'Śl* 02eść, bo z górą 6X00 złr. bądź na 
utrzym anie azkół ludowyoh, bądź dodaje do utrzym ania 
tu tejsaego gimnazjum.

Dzisiaj d. 10. w niedzielę w itała garstka przejeżdża
jącego do was K arola Libelta, chcąc uozoić weterana, 
posiw iałego w walce o prawa narodowe, przewodnika, 
j m istrzi.

W ykłady popularne, które się od dzisiaj przeniosły 
do sali gim nastyoznej, cieszą się — jak dotąd — licznem 
gronem ału«h*c*ów, a szczególnie słuchaczek, i mają 
trwać a t  do Zielonych Świąt.

  Z K o ło m y i donoszą nam, że w dniu 8. b. m.
obcięli świętojuroy wyprawić owację powracającemu po 
kilkunastoilniowem uwięzieniu drnkarzowi tamtejszemu, 
l Michałowi Biłouzowi. Był on dawniej redaktorem  
odpowiedzialnym pisma Bolo, N arodzi, i . .  podburzanie 
przeciwko narodowościom stał się męczennikiem, c. k. 
sądy skazały go na parę tygodni aresztn. Na peronie 
oczekiwali nań redaktorow ie de nomine humorystycznego, 
racie śm iesznego pisem ka Kropylo, pp. tedusiew icz i 
Moroz, faktyczni redaktorow ie tego organu kołomyj- 
akich błaznów ru sk ich , ks. Michał Lewicki i ks. Por
firy Paw łusiewicz, pewna m łoda księdzowa i kilku przed- 
mieszczan. Oprócz tego sprowadzono także młodzież 
szkolną na dworzec, aby przecież ktoś więcej „demon 
ztrow ał". Młodzieżą tą  komenderował kwieakowany 
komisarz finansowy, p. Poznański, k tó ry  zam iast szabli 
komendanckiej używ ał do tej parady cybucha.

K ilka księży ruskich, k tó rzy  za interesami przyje 
chali w tym dniu przypadkiem do Kołomyi, i jeden z 
miejscowych byli także na dworcu. Oczekiwali męozen 
nika nie na dworou, ale w restauracji, i tam w sekrecie 
wyrazili mu swoje eoezuwetwie uterdmjnoje, bo żenowało 
icb uczynić to  publicznie na peronie.

  Z za  K o rd o n u . Z uczuciem nieprzygssłego je
szcze żalu, przesyłam  wam smutną wiadomość o zgonie 
jednego z naszych weteranów dawnego wojska polskie 
go, hr. Ju liusza P o t o c k i e g o ,  zmarłego przed kilku 
miesiącami w Hryckowie w powiecie kamienieckim 
Śmierć jego  pogrążyła w ciężkim żalu pozostałą rodzi 
eę, zaamueiła jego krewnych, przyjaciół 1 w ogóle wszy

stkich, którzy  z nim w oliższyoh zostawali stosankaoh. 
Dzieci straciły  w nim najlepszego ojca, krewni najza
cniejszego członka rodziny, przyjaciele prawdziwego 
przyjaciela, k rsj aały jednego z najwierniejszych 1 naj
godniejszych swoich obyw ateli. Syn niegdyś pułko
wnika wojsk polskich, Adama Potockiego, od lat dzie
cinnych nauczał się kraj swój kochać nad wszystko, 
dla niego nieść kro w i życie w ofierze. Małym jeszcze 
będąo obłopięoiem i słysząc opowiadania starych żo ł
nierzy o lioznyoh bitwach i o m ęztwiesw oich rodaków , 
walczących w szeregach iiapoleodskiob, już wtedy za
palał się żądzą sław y i chęcią grom ienia wrogów dro
giej mu ojczyzny.

Zdawało się, te  zawód jedynie wojskowy w szere- 
gaoh ojczystych był przeznaczony dla pełnej zapala du
szy m łodego Juliusza. Lecz inaczej zrządziły losy 
przeznaczenia, w krótoe bowiem wojna nstała, ojciec 
dzieckiem prawie go odumarł, a on z żalem wrócił do 
cichego domowego życia. Rok 1831 pow ołał ca łą  m ło
dzież polską w szeregi narodow e do wyswobodzenia się 
z m oskiew skiego jarzm a, 6. p. Juliusz był jeden zp ie r- 
wszyob, który ochoczo stawił się do spełnienia swojego 
obowiązku- Zaciągnąwszy się do pułku 5. ułanów, brał 
czynny udział w wielu bitwaccb, waicząc zawsze m ę
żnie w pierwszych szeregach. W jednej z owych walk 
zaciętych, będąc ranny kartaczem  w nogę, mnsiał się 
na jak iś cz .s  usunąć z pola bojów, a kiedy wyzdrowiał 
i znowu miał wracać do swojego p a łk a , wojna jujt sie 
zbliżała do sm utnego rozwiązania. Ozdobiony krzyżem 
wojskowym, przygnębiony nieszczęściem krajowem , po
wrócił śp. Juliusz w progi domowe i w lat k ilka p o łą 
czył się węzłem małżeńskim z Anielą Pruszyóską, z 
k tórą  liozne zostawił potom stwo. O tiadłssy w swoich 
dobrach, przez długie lata umiał pozyskać sobie miłość 
sąsiadów, cześć i poważanie w iejskiego ludu i okoli
cznych obyw ateli— dom jego był otw arty dla każdego, 
a jego  staropolska uprzejmość i gościnność, jego .miły 
dowcip, ożywiający każde tow arzystw o, i wreszcie jego 
nadzwyczajna uczynność, jednały mu serca wszystkich, 
kto ty lko  bliższą zabrał z nim znajomość- W łościanie, 
których on w każdej potrzebie ratow ał i od wszelkich 
krzyw d i naudżyć zasłaniał, kochali go jak  ojca, a wszyloy 
w ogóle sąsiedzi jak  godnego, zacnego i poczoiwego 
człowieka. Pospieszyć z pomocą dla będących w po 
trzebie, choćby z własnym uszczerbkiem, zasłonić k o 
goś od napaśoi mściwych czynowników, wydostać gc z 
przykrego kłopotliw ego położenia, dźwignąć z upadku, 
udzielić wsparcia, protekcji i schronienia— Dyro najw ięk
szą dlań rozkoszą, było celem jego  życia. C noty te 
niestety, częstokroć za daleko unosiły szlachetną duszę 
śp. Ju liusza, z w łasną szkodą robti ludziom dobrze i nie 
spostrzeg ł się, jak  jego wielki m ajątek topniał powoli i 
sohoaził do drobnych rozmiarów. Śmiało o nim powiedzieć 
można, id  był dobroozyńoą i przyjacielem dla wielu 

tylko sobie jednem u był nieprzyjacielem . Za tyle do
broci i szlachetności seroa, z bólem wyznać należy, w 
amutniejszyoh chwilach swego życia niety lko nigdy pra
wie żadnego nie doznawał w spółozuoia, lub objswu 
wdzięczności, ale nadto oi w łaśnie, którzy  z jego zby
tniej hojności pow itali, którzy z niego zręcznie kfirzy- 
• tać  umieli, j«k  to  mówią, w pierze p o ro ś li, ku końco 
wi jego życia stronili od niego, jakby wstydem p ło n ę li 
na widok tego, którem u wiele, a  może wazystko mieli 
do zawdzięczenia. T aka to  dziwna nieudolność natury 
ludzk ie j! Ostatnie la ta  swojego żywota przebywał ś. p. 
Juliusz najozęśoiej u swojej oorki, Cbołoniewskiej na 
U krainie. W końcu styozn i. r. b. powróoiwszy po cięż- 
kioh trudach podróży do zagrody domowej, zachorował, 

w krótce, otoczony troskliw ością najlepszej żony i 
dzieci, po nader krótkiem  cierpieniu, nie przeczuwając 
zbliżającego się końca, w 62, roku żyoia przeniósł się 
do wiecznośoi. Pogrzeb jego zgrom adził wielu sąsie
dnich obywateli, którzy ze szczerym żalem pospieszyli 
oddać mn ostatnią posługę, tow arzysząc zwłokom do ko
ścioła, o milę oddalonego, w S m otryczu , gdzie też ta 
kow e w grobie familijnym na wieczny spoczynek zło
żone zostały. Pozostałe, w ciężkim żalu pogrążone, to 
na i dzieci, tą  jedynie pocieszają się nadzieją, że pa
mięć ich ojoa długo tkwić będzie w sercach ludzi po
czciwych, i że ich nie opuści litościw a Opatrzność, po
zostały brat, liczni krewni i p rzy jac ie le! Cześć jego 
pam ięci, i spokój jeg o  duszy!

— P ro g r a m  k o u e e r tu  w o k a ln e g a  W a le re g o  W y -
■ ••k ie g o  z uprzejmem współdziałaniem pani W., oraz 
pp. B., L„ Z., Marka i Milllera, w poniedziałek dnia 19. 
kwietnia 1869, w sali ratuszow ej: 1. U Trooatore, duet
na fortepian i wjolonozelę Gregoira i Servais, odegrają 
pp, Z. i Marek. 2. Arja z opery I  Puritani Belliniego, 
odśpiewa W yaocki. 3. Walec Catalani na sopran, odśpie
wa pani W. ś . A rja z opery Jenonda, Spobra, odśpiewa 
Wysocki. F aataz js na fortepian z opery Maria di Rohan 
Ludwika Marka, odegra p. Marek. 6. We ini* i  na ja  - 
wie, śpiew z m uzyką Radwana. 7. Roman, Raula z Huge- 
nttów Meyerbeera, odśpiewa p. B Trio na tenor, bary
ton i bas * opery Wilhelm Tell Roasiaiego, w ykonają 
pp. Miiller, W ysocki i L. Zamówienia na fotele p rzy j
mują w księgarniach pp. W ilda, Czajkowskiego i Ga- 
brynowicza, i w oukierniacL pp. Rotlendcra i Żmudziń
skiego Początek o godz. 8. wieczór.

— P a n i W o d r ł ł j r w s k a  została  przez dyrekcję te 
atru krakow skiego uwolnioną z kontraktu . Przenosi nią 
do W arszawy.

— R ę k o d z ie ln ik a  wyszedł nr. 8 i zawiera: O ce- 
chach lwowakioh (tech  sto larsk i); W artośś, cena; Dush 
niezgody; Odkrycia i w ynalazki: Przyrządzanie beeaek 
d* przew ożenia n ifty  — Im itacja kości słoniew ej — 
Oczyszczanie czcionek drnkarakioh — Sposób ła t* e g o  
oczyszczanie adlew ów  gipsowych z prochu i brudu — 
Polerow anie drzewa; Kronikę m iejscową i zagraniczną; 
P rzeg ląd  polityczny.

G o a p ó d a r a t w o ,  p r a e m y s l  I h a n d e l .
L w ó w  dnia 16. kw ietnia. ( Prteeiftne ceny targotce.) 

Mierzyca pszenioy 3.44, żyta 2.41, jęczm ienia 2.07, owsa 
2.79, breczki 2.30, grochu 2.28, kartofli 86 cen t., cetnar 
■iana 1.23, słomy okłotowej 1.89, pasanej 1.14, sąg 
drzewa twardego 12 20, m iękkiego 8.60.

L o e e w a n ie  p o ż y e a k ł z r , yggę. Dni|l j 5i bi m 
wyciągniono następujące 8 a e ry j: Nr. 368 606 905 1508 
1582 1757 2811 i 2847. G łówna w ygrana 320.000 złr. 
padła na ser. 905 nr. 79 ; 15.000 złr. na ser. 1508 nr. 91; 
10,000 złr. na ser. 1757 nr. 8 ;  po 5.000 złr. wygr. 
ser. 368 nr. 22 i 72, i ser. 606 nr. 77; po 2.000 z ł r . : 
ser. 1582 nr. 11, ser. 2811 nr. 64 i ser. 2847 nr. 45 ; po 
1.0C0 z łr .: ser. 368 ar. 15 i 33, ser. 905 nr, 61, ear.

1508 nr, 18 i ser. 2811 nr. 22 i 71; po 500 z łr . :  eer. 
368 nr. 34, 46 i 61, ser. 606 nr. 14 i 71, eer. 905 nr. 65, 
88 i 91, s. 1508 n, 54, s. 1582 n. 25, l .  1757 n. 50, 1. 
2811 nr. 3, 28 i 81 i s. 2847 n 33; po 400 złr..- s. 368 
n. 5, 37, 39, 70 i 96, s. 606 n. 24, 36 i 54, s. 905 n. 39 
i 69, s. 1508 n. 13, ,25, 59 i 71, s. 1582 n. 24 i 30, eer. 
1757 nr. 10, 1S, 49 i 82, s. 2811 n. 5, 19. 30, 47, 57, 66, 
87 i 91, s. 2847 nr. 1 i 12. Na wszystkie inne w p o 
wyższych 8 serjacb wymienione 740 numerów przypada 
najmniejsza w ygrana po 155 ałr.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  dnia 16. kw ietnia : Pp. 
hr. Skorupka A. z Krakowa, H orodyska Anna z Kro- 
guloa. Morawscy Konst. i Mul wina z Podhorzec, W lastow- 
ski St. r. Moskwy, Desiron Józefa z K ryatynopola, S ta
rzyński Boj. z Derewn), D oliński L. s K rakowa, Drach 
A. z Brzozowa, T re tter H. z Laszek.

Ostatnie wiadomości.
Prtebileoie w mmisterjnm przędli tawskiem 

było niezawodnie wielkie i za kulisami ciężkie 
odbywały kię walki, a jeżeli prawda, że hr. 
Taaffe za jednomyślną zgodą całego ministe 
rjurn już został mianowany prezydentem mini
strów, to widać, że na Lupie rezolneji galicyj
skiej podali sobie ręce biirgermioistrowie z je
dnej a arystokracja niemiecka z drugiej strony 
t. j. że obie strony właściwie każda dla siebie 
ogromną poniosły klęskę. N. fr. Presse z piątku 
wieczór pisze: „Wiadomość o podaniu się hr. Taaf- 
fego do dymisji zdaje się być bez podstawy — cho
ciaż nie ebeemy taić, że ten mąt stanu powiuieuby 
był dymisję otrzymać, kombinacja bowiem, we
dług której mianoby go zrobić prezydentem mi 
□istró w, a w następstwie p Plenera zastępcą pre
zydenta, wydaje nam się takim w s t e c z n y m  
krokiem ministerjum parlamentarnego, ie główni 
członkowie tego minUterjam podali by się prze
cie do dymisji."

Wszelako i hr. Taaffe jest prezydentem mi
nistrów, i burgermmistrowie woleli pozostać u 
steru, zamiast z 4.000 zł. emerytury i posadami 
verwaltung8ratów wrócić do tych zatrudnień, do 
których są właściwie zdolni. Zupełna zgodność 
w gabinecie, o której pisze Wiener Ztg., jest gnać 
zgodnością wobec Galicji, Czech , Tyroln , Slo- 
wienców i Id.— ale ta zresztą zgodność nie mo
że trwać długo. Jasno to wypowiedział zacyto
wany powyżej organ dr. Herbsta, i antagonizm 
między br. Taaffem i biirgerministrami właśnie 
dotychczas nie dopuszczał stałego powierzenia 
prezydentury hr. Taaffemu. Orgao dr. Bergera, 
Stara Prute, z piątku wieczora milczy zupełnie.

Otwarcie pisze Wiener Bórten Ztg. z tego 
dn ia : „Organa rządowe podają pogłoaki o waśni 
w minislerjum z powoda rezolucji galicyjskiej

iako wymysł tendencyjny. Wobec otwladoseń, 
Ltóre minister Potocki złożył kołu polakiemń 
przez p. Grocholskiego, jest to doić bezczelne 
kłamstwo. WszakZe to rzecz wiadoma, że w tej 
■prawie u tnitją różnice zdań w ministerjum, i że 
w ł a ś n i e  z powoda tej sprawy kwestja prezy
dentury ministrów stała się naglącą."

Ze spraw zagranicznych niema nic uwagi 
godnego. N  fr ,  P ru t*  u w a ż a  podaną pnez 
Correip. du Nord E,t pogłoskę, że między Wie
dniem, Paryżem i Florencją tocrą się rokowa
nia, aby na czas soboru Rzym zajęła mięszana 
załoga austrjacko-francnzko-włoska, jako w ia
domość zupełnie prawdziwą, mimo ie  jej zaprze
czają pólarzędowe pisma paryzkie. Po soborze 
mogliby się usunąć Francuzi i Austrjacy, a po 
zostaliby w Rzymie tylko Włosi.

umieścić charakterystykę naszych d e le g a tó w ,  kaź 
dego z osobna, co czynił, j** pw tępow ał, - jak 
się zachowywał w ciągu tej dwsletniej sesji. Bę
dę się starał zupełną i nagą prawdę o każdym 
powiedzieć. Niech kraj sądzi.

W iedeń d. 16. kwietnia.
(B.) Przez trzy dni odbywały aię narady 

miniiterjalne w sprawie galicyjskiej. Korona ob
jawiła wolę załatwienia jej na teraz nadaniem 
w drodze administracyjnej osobnego ministra lab 
kanclerza, sądu najwyższego, języka polskiego 
we wszystkich szkołach i urzędach, a odłoże
niem reszty punktów rezolucji do jeiiennej sesji 
R*dy państwa. Stać się to mogło jedynie wtedy, 
gdyby Wydział konstytucyjny cofnął już zapadłe 
uchwały co do trzech pierwszych punktów reto- 
lacji. Wczoraj i dzisiaj ministrowie odbywali ju t 
tylko między sobą narady, czyli to uskutecznić 
aię da. I podobno wczoraj już przyszli do kon
kluzji, ie  tego, czego sobie korona życzyła, nie
podobna ani w Wydziale ani w pełnej Izbie 
przeprowadzić. Dzisiaj nareszcie odbędzie Wy
dział konstytucyjny ewe ostatnie w tej sprawie 
posiedzenia * telegrafem dcib jesceze ś —> wam 
wiadomość co nonwali. (Jnżeśmy wczoraj podali; 
odrzneono. P. r.)

Jakie jest ugpoaobienit w Izbie, można wno
sić z tego, te dziś przy rozprawach specjalnych
0 reformie podatkowej, Izba odrzuciła wniosek 
czy poprawkę Torosiewicza, aby wehodząey do 
kon isji urzędnicy znali dobrze język kraiowy 
(der L a n d u tp ra ch e  kundig). I sprawozdawca Tinti
1 minister Brestel przystawali na tę poprawkę — 
jednakowo niemiecka więksiość ją odrzuciła.

I nie dziwić s ię ! Bfirgerministrowie dotąd 
rej wodzą w centralistycznych dążnościach, za
grzewając posłów niemieckich do postępowania 
w tym ducha, Dzisiaj gdyby chcieli szczerze 
istotnie (oczem wątpię), w przeciwnym kierunku 
co przeprowadzić, nie tak łatwo pójdzie. Uspo 
hienie większości jest dziełem burgerministrów 
Dziś tern usposobieniem zasłaniają się wobec ko 
rony.

Jakaż to dobra była sposobność nie brać 
ndziałn dalszego w obradach Rady państwa lub 
przynajmniej w rozprawach nad reformą podat 
fcową, po odrzuceniu wniosku, iż urzędnicy sza 
cunkowi galicyjscy mają znać język krajowy] 
Ale nie zdecydowano aię oa to. Delegacja cze 
ka, chociaż ju t wie dokładnie, że cała rszoln 
cja, prócz urządzania Izb handlowych, będzie od 
rzucona. Czekają, zwlekają nie wiem dlaczego. 
Tymczasem starają się niektórzy delegaci i 
niedelegaci wpływać na dziennikarstwo krajowe 
aby delegacja nie ustępowała z Rady państwa

Zbieram notatki, aby w Gaseńe Narodowej

Telegramy „Gazety Narodowej/4
W led tó  dnia 17 kw ietnia Mini

sterstwo finansów uwolni/o miasto Stanisławów 
od stemplów i naleiytości intabulacyjnych od 
wszystkich dokumentów,  ̂ pożyczką połączo
nych.

W iedeń dnia 17. k w ietn ia  (wieczór).
Dzisiejsza wieczorna Presse donosi: Jak słychać, 
hr. Taaffe został już za jednomyślną zgodą Ra
dy ministrów mianowany prezydentem, a dr. 
Plener zastępcą prezesa ministrów, jenerał Mó- 
ring zaś ministrem obrony krajowej (w miejsce 
hr. Taaffego).

W iedeń dnia 18. kw ietn ia . Dzi
siejsza Wiener Ztg. ogłasza reskrypt cesarski 
do hr. Taaffego, mianujący go prezydentem mi 
nistrów z pozostawieniem przy tece ministerstwa 
obrony krajowej. Zarazem pisze Wiener Ztg., 

mianowanie to poprzedziły dokładne roztrzą
sania wszystkich toczących się kwestyj polity
cznych z wszystkimi członkami gab inet, z cze
go okazała się zupełna zgodnos'ó gabinąłu.

B ru k sela  d. 17. iLwietnfa. Rząd
oświadczył w Izbie, że Francja nigdy nie robi
ła ani propozycji ani też bezpośredniej lub po
średniej aluzji zjednoczenia cłowego z Belgią.

CENNIK GIEŁDT.
w e L w * v le  ś e l a  17. k w M e ia .

E A k c je  m  ■■tukę.
Kole- gal. K ar. Lufivr........................
Kole; Lwow. G aen .-Jaeay  . . . .  
B arku Wyj. galle. a w płatą 40*/. 
Papierni c s e r l a o i k i e j .......................

I I .  L i i t f  l u l a w n e  ■■ I W  a łr .
T o* , kred. g * . w. a. 5V.
Tow. kred. gal. w. a. 4'
Baaku hypot. galle. _
Galie, zakrada k red y t, w łoeeiaaekiege

I I I .  O k ligś m  I M  a l r .  
to d o a n ita e y ju e lia li 

d tło . W k.

m -  l:

■ • • •

P łacę Zydąjł
w . a. -W. 1.

* ł.| et . - t t .

217 00 * 21P joo
186175 188 Ob

88:60 89 50
00 00 Oj 00

20 26 91 96
78 15 • 7£ 50
91 75 92 00
00 OG 00 00

72 50 ■ 73 10
00 00 00 00
fc. OC 00 00

100 96 101 75
99 96 100 60
92 75 93 60
79 00 79 50
86 25 89 U«

6 76
-m
5 32

5 80 5 85
9 87 10 00

10 04 10 90
1 90 1 96
1 W /a 1 64‘/»

00 00 00 00
00 Ob 00 00

1 w / . 1 84‘/»
121 60 192 60

fot. 6.75 do 7.26,

ile. . . .  
k rakow . . 

d tte . Ke. kakow tt- . 
P o lyoaU  pledów , a  r . IMS . 
P ierw . ko l. ga l. K  L . !.«■ .. • 

d tte  d tte  d tte  II . e w . .
a tto  d tte  Lw. C zara. I .
d n o  A no d n o  U. d n a  .

IV . K om ety . 
D akot h o lo n d n tU  . . . .
D ukat im  aki  ......................
N ip o lto n fo r   ......................
P óH aperja1 rosyjaki . . . 
R aeel arokray rmnrJtki . . . 
d tto  papierow y d tte  

B aoksoty . poi. *• 100 %i. poi. 
T alar pruski srebrny . . . 
P raskie bilety kasow e . .  
Srebro ....................... .

4.75, o wisa 100 ftH. 2.90 do 3.20, k u t m d s r  >170 fot. 
4.25 do 4.30, breezka 140 fo t 4.30 do 4.45, koniczyi * 
180 fot. 84.— do 88.—, rzepak 160 fot. — do — , 
lniauka 160 fot. — i e —.—, groch 180 fo t  4.50 de 
5.50. Cetnar łoju 81.— de 31.50, potażu 13.— do 14.50, 
chmielu —.— de —. —, aa iry tu ia  11.50 do 11.60.

Śpriedanot Akoje gal. k a r . Ludw. po SIS zlr . 76 ct.

R u i  i i  r dniS; 17. kwietnia f8 6 9 , godz. 2. 
min. 11 popo/udnin.

W ła d c a . Akcje kredytowe wyg. 109.—. %kjje 
•aaku  coglo-aastr. 823.—. Aaglo-wyg. 117.50. A kcje 
Karola Ludwika 217.75. Koląj siedm iogrodzka 161.—. 
Koiej połuńeiiw a 388.70. Koląj alftUdzki 163.50. Kolej 
tkńnwowa 381.50. Kolej hrcw iko-czerniow iocka 186-75. 

Kolej w. półn.-wach. 153—  K olej póleoona 231.—. Koiej 
Rudolfa 159 —. Kolej F ra a e ta k *  Józefa 179.76. G ali
cyjskie cblig. lndaan»sacy jeą  72.65. Losy 1864 r. 193.80. 
Napoleoedor 9.931/ , .  T ruakl k o raa t —. —. Ueposośienie 
stałe.

K u r s a  z dnia 17. kwietnia (8 6 9 , godz. 6.
min. 15 popołudńiu,

W ie d e ń . Po tyoaka beapodatkowe 63,46, Akeje 
kred. bel dyw. 290,30. A kcja h a sk a  eeglu-anetr. 383.75. 
Akcje zakłada zastawniczego 138.50. Akeje K*roU Ln- 
aw ika . 18 - .  K o l*  pohw W ew i 232.20. L osy 1880 
ro k t 101.70. Napeseoodor '9.92. Fratiko-anstr. 141— . 
AU, Ie banku jener. 78.—. A kcje banku handl. 85.50. 
AL, jb banku bud. 70.25. Usposobienie stałe 

P s n r ś .  R enta 3*/, 71.25.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 80 Akcie Kre

dytowe 1251/, Lombardy 12*/V Oelioyjska .Kolej 8?’/, 
Kolej państwowa 180*/,. Na fftedei 81%. zytc Łl1/, .  Owies 
Slł/ł- Usposobienie stałe.

W ro c ła w . Psacaiea 78. Zyta 61. Owiee 39, Rse- 
P«k zimowy —. K eaiezyaa n a  popyt.

Iieaeeia. P stornie* —.—

P e e ią fi kolei ie la sa c j K arola Ladwika:
Odehodsę ze L w o w a  . . .  o god. 5 minut 10 raso.

,  „ * . . •  „ 5 „ 20 wieczór.
„ r K r a k o w a  , o „ 1 0  „ 90 r a o .
„ „ . . • o „ 8 „ 4 wieczór.

P n y ch o d sy  do L w * w  a . •  „ S „ 40 wieczór.
- o „ » .  *  rłŁ 0\

„ de K r a k o w a . *  „ 2 „ 54 pepołn .

•° -  1 \P ociągi Kolei ż e l .  Lwowzko-Lzerniewicrkiej'.
Odofiodzj. ze L w o w a  . .. . »F -1 0  ni. — raco .

ji u ji “ ’ wieczór*
„ z C z e  rn  i p w ie e  • • 0 » ® » 25 rano.
„ „ . . . .  o „ 6 „ 30 wieczór.

Pnyohodzy do L w e w a  . . . .  o „ 5 „ — raco .
„ „ •. • • • o „ 5 „ — rano.
.  do C z e r n l o w i e c  . o „ 8 „ — w ieczór.
„ » • • • • o „ 8 ,  14 wieczór.

IM adealanr.
PU H 1T A S". M y d ło  d o  n e t .  patrz pięty ko

lumnę.
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Słyn na na ca ły  św ia t
Singera nowa familijna maszyna do szycia  

otrzymała przystęp u dworu.
Jx k  przychylnego przyjęcia doznali nawet w najw yższych i naj

dostojniejszych Bferach rodzinnych

nowa Singera familijna maszyna do szycia
•  c e w k ą  i p r o s tą  ig łą  (wie t a k iw a n a  G re ife rm ascL in e )

dowodzi teg o  następujące doniesienie dziennika Berliner Frtmdtn- 
uni Anttigtblatt z dnia 17. grudnia 1868.

Dooitiionle to opi«wa.
„M afijny do szycia otrzymały p r z y s t ę p  u d w o r u  i znalazły tam uznania! Z fabryki Singarai 

która niedawno tu  otworzyła tak świetny skład nowy, zakupiła jak wiadomo n a s t ę p c z y n i  t r o n u  dwie naa 
szyny do szycia: oprócz tego zakupili po jed n e j: k r ó l o w a  s a s k a ,  w i e l k a  k s i ę ż n a  h e s k o - d a r m  
s t a d z k a ,  k s i ę ż n i c z k a  d a r m s t a d z k a  i w i e l k a  k s i ę ż n a  m e k l e m b u r a s k a .  Nawet w i c e  k r o  
•  g i p s k i  nie je s t już bez Singera maszyny do szycia, gdyż właśnie kazał kupić takową ze s k ł a d u  f i l i a  I 
D e g  o S i n g e r a  w Kairze dła swego domu. I w domu h ra  b i e g o B is  ua a r  k a czynny jest maszyna S ingera .1

Z odwołaniem się do tego zalecamy wielce szanownym i szanownym rodzicom nasze od niedawnego 
także i w Austrji zaprowadzone i wszelkie wyroby podobno o wiele przewyższające

Singerowskie nowe maszyny do szycia rodzinne i salonowe
w najpyszniejszych kształtach z amerykańskiego drzewa orzechowego, mahoniowego i różanego, jako leż le 
■ame maszyny z pośledniejszego m aterjału.

Nauka szycia udziela się bezpłatnie. — Gwarancja zupełna.

flMT* S k ła d  Jen era łn y  w  W iedniu , O pern ring  Nr. 13.
| W  G łó w n y  » k lad  d la  G a lic ji w e  L W O W IE  n lic a  S y k a tu s k a  Nr. I S i1/ , .

1922 i-« S ch er i et Friedluender.

Tak dobre jak ze złota, są
BIŻUTERJE ze ZŁOTA TALMI

w i e c B u e .
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunkn, ten niechaj 

się uda pod adresem:

Vereinigte INDUSTRIE HALLE i„ WIEN,
Praterstrasse I d ,

U prasza s ię ’ aw ażać oa tao num er i nie Mieszać go  x numerem 26. 
Za trw ałość b iiu te ry j poręoza się na piśmie.

1 naszyjnik damaki zlr. o.S0, 3, 4.
1 branio leta zlr. S. 3, 3.50.
I azuur korali siekanych 16 ct.
1 szn u r k o ra li k ry ity c b  30 cu t.

B iiu te r je  b ry la n to w e .
Prześlicznie zrobione, nawet znawco mogą w blid 

wprowadzić. Oprawna a ,  w prawdziwe ztoto Talmi. 
Brylanty z a . a , imitowana za szlifowanego jak uajle 
piaj kryształu g jrs .ieg o , i n in tracf nigdy ognia Inna 
drogie kamienia l , , o . o . . t  imitowana uia do poanania. 

I broizka zlr I 50, i ,  3, 4, 5 
1 para kolczyków złr. 1.50, 2, 3. 4, 5.
1 para guziczku# do pótkoazulka zlr.l 50, 2,3.
1 para guziczków do rę tsw ków  ztr. 1 50, 2, 3.
1 azpiika męzka z |t. I 1.50, 3, 3.
1 pierecien brylantowy p is k a j zlr. 1, 1.50, 2, 3 
1 krzyżyk na azyjc zlr. I, 2, 3.

C y z e lo w a n e  b U u łe i j e  z e  z lo t*  T a lm i
1 łańcuch ze złota Talmi zlr. 1.50, 2, 2 50 
1 łaneuch na szyję ztr. 3 50. 3, 4.
I powabny naazyjnik damaki z krzyżykiem zlr 1 ,2 . 
1 broazka 80 ct , zlr. 1, 1.50, i .  3, 4
1 para kolczyku# 80 c f , zlr. I. t .50, J
1 p«k wisiprk.:* do zegar.a  40, 60, 80 c l , 1 zlr. 
1 madalioa M, 80 ot., złr. 1, 2, 3.
1 p a n  guzików pótkoizizlkowjoh 30, 50, 30 c ., Iz l.
1 para guzików mankietowych 40, 60. 80 c t , 1 zt. 
I azpiika m ąika 50, 80 c t .,  złr. 1, 2, 3.
1 broizka oa fotografię ztr. 1, 2.

B iiuterje koralow e z op taw a w złocie Talm i
1 broazka lir . I,30; 2, 3, 4, 5. “
1 p a n  kolczyków złe. .1. 1.50, *i 3. 4, i .
■ p a n  guzików pólkóezUlk- 80ct.. 1 ztr. 1.50, 2.
1 p a n  gazików mankietowych zlr. 1, 2, 3.
1 azpiika mezka ztr 1, 1.50.

B iid te r j e  e m a lio w a n e .
Kmaltft pri»py**nie z rob iona Da slocie Talmi.

1 broszka *ł̂ « t ,  1.50. i ,  3.
1 broszka prawdziweml koralami i emalią ozdobio- 

ua złr. 5ł, 3, 4, ,
I para kolczyków złr. 1, 1.50, 2 3.
1 (*ty garn itur emaliowany, broszka i kolczyki z 

brylantam i złr 3.50,
i para einaliow. guzików półkoszulkowych 00, 80 c. 
I para  amaliow. guzików mankiet. 80 cut., 1, 2 zJtr. 
1 medalion 80 cn t., złr. 1, 1.50, 2,13.
1 pierścień emaliowany 60 ct., 80 et*, złr. 1, 2..
1 taiicach z emalią złr. 1.50, 2.
1 łańcuch dam ski złr. 2.50, 3.50.

B iiu te r j e  p e r ło w e  w opraw ie hligrmnowej.
i pierścień 1 partami złr. 2.50, 3, 4. 
1 szpilki mezka z perłam i złr. 1, f
1 b roszka  *-ÓO, a, 3, 4, 5 
I  para kólczyków  złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p rz e ś l ic z n i naszy jQjk d am sk i z k lam erk am i b ry -  

(antow em i i serduszkam i z b ry la n ta m i i ru b in a m i 
ztr. 3.50, 4, 5, 6, 8.

t f u u te r j e  a lam in o w e#
1 para  kolczyków  a la E u g e n ie  złr. 2, 2.50, 3- 
1 b ro szka  a la  E u g e n ie  złr. 2, 2.50, 3.
P ie rśc io n k i em aliow ane z kam yczkiem  b ry la n to 

wym c n t . 80, z łr . I ,  1,50.

Nie do uw ierzen ia  , a Jednak p r a w d a !
S re b rn e  dam skie zegarki cy lind row e m ocno posła 

cane  złr. lO.
Złote (nr. 3 złota) damskie m ia r k i ,  z sprężyną do 

oasKakiwauia, z szkłem kryształ, fwr. 22, 24 , 25, 27.
Z e g a r k i  ze zło ta T a lm i, o podw ójnych k o p e rtach  

z w skazów ką m in u to w ą , szk łem  k rysz ta łow em  i w e r
k iem  niklow y t u . w raz z łańcuszkiem  z praw dziw ego 
z ło ta  T alm i i m edaliouem , w szystko w pudełku  z łr . 15.

P rzepyszne p o z y t y w k i ,  m e l o d j o n y ,  g ra 
ją c e  najnow sze kom pozycje M ayerbeera, O ffenbacha, 
S traussa , Z ieb re ra  i l. d ., 1 sztuka o 4 a r ja c h  złr. 7.50, 
ł sz tuka  o 8 arjach  z łr . 10.50, 1 sz tuka  o 0 arjach  z 
apara tem  do tre m o lo w a u ja , m an d o lin ą , p rzyrządem  
dzw onkow ym  Ud. z łr . 18, taka  sama o 12 arjach  z lr. 25.

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z m u 
zyką z łr  15.

W ie lk ie , p rzepyszne s k r z y n k i  n a  c y g a r a  
m uzyką z łr. 15, 18.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  
złr. 10, 12, 15.

T a b a k i e r k i  z m uzyką z lr . 7.
P o z y t y w k i  d la  p taków  po t ł r .  4, 4.50, 5. 

z 4, 6 i 8 arjarai*
Z t wymleoiooe pow yżej z e g t r k i  [k ie ttonkow e d i je  się 5cio-letnie poręczenie.

sani—'W iiiin

1 prgwdziwy angielski, j  ogniu złocony, srebrny 
chronometr, podwójnie kryty, emaliowauy, ze szkłem 
kryształowem r razem x łańcuchem prawdziwym ze 
złota Talmi i z medalionem wszystko to razem w pu 
dołku złr. *0.

Prawdziwy angielski srebrny chronom elr o jednej 
kopercie, z szkłem kryształowem, wraz z łańcuszkiem 
i medalionem w pudełku złr. 17.

Angielskie srebrne zegarki cylindrowe ze szkłem 
kryształowem, wskazówką minutową, wraz z łańcuchem 
i medalionem, w pudełku, złr. 10*

Takie same zegarki cylindrowe, jak najlepiej w o- 
gniu złocone, z Werkiem niklowym zlr. 12.

Srebrne z e g a r k i  k o t w i c z n e  (ankry) z szkłeuó 
kryształ, i sprężyiią do odskakiwania koperty ztr. 15.

SreKrne zegary kotwiczne, bez kluczyka do nacią
gania. z szkłem kryształ, w p riep y st. pudelku z drze 
Wa złr. 26, 28, 30. Te sanie ze złola zrr. 65, 75, 95.

Z e g a r k i  d a m s k i e  srebrne, z szkłem kryszta
łowem, w m iniaturowym for/nacje, mocno poiłacaue, 
razem i  łańcuszkiem  na s z y ję , wszystko w pu
dełku zlr. 15, Takie same w podwójuej kopercie i z 
ancuszklem zlr- 18

muzyką po

1 pierścień z prawdziwemi perłami zlr. 1.80.
1 pierścień z turkusam i i perłami złr. 2.50. 
Piersoionki z rozm aitem i kamieniam i, jako t o : 

cbrysoprasem , turkusem , jaśm inem , opalem złotawym, 
opalam zwykłym i t. d. po złr. 2.50, 3, 4, 5.

W ielkie pierścionki z pieczęciami ze złota, z kam ie
niem do gra wirowania po złr. 3.50, 4, 5, 6-

Ciężkie pierścionki złote, z prawdziwemi diam en
tam i siedmiogrodzkiemi po złr. 5, 6, 7, 8.

Takie same pierścionki z prawdziwem i diam entam i 
po złr - 6, 12, 15, 20, 25.

Takieaam e z prawdziwemi perłam i po ztr. 4, 5, 6, 8. 
Kolczyki złote, para po złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10. 
Kólczyki złote z prawdziwemi diam entam i siedmio- 

grodzkiemi po złr. 7, 8, 10, 12.
Broszka złota po złr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12.

Gałe garn itu ry , broszka i kolczyki ze złota w szka
tu łce, garn itu r po złr. 6, 8, 10, 1-5, do 30.

Guziczki półkoszulkowe ze złola, para po złr. 1.80, 
2.50, 3, 4, .5.

Guziczki mankietowe, para po złr. 3.50, 4, 5.
Szpilki m ęzkie do kraw atek po zlr. 1.56, 2, .7, 4, 5.
Śliczne złote naszyjniki damskie z krzyżykiem po 

złr. 5.50, 6, 8.
Krzyżyki złote z wstążeczkami aksamitnemi po 

złr- 1.50, 2, 3, 4 do 6.
Z ło te m edaliony masywne po z łr. 2.50, 5, 6, 8, 10.
Prawdziwe koralowe krzyżyki w złotej oprawie po 

złr. 1.50.
Ziole tam-iuzki zegarkowe, męzkie i damskie k ró

tkie po złr. 13, 18, 20 do 30, długie po złr. 20, 25, 30 
40, 00 do 200.

Klamerki złole do pereł po c t-80, złr. 1, 1.50 do 2. 
Ślubne pierścionki po złr. 2. 4, 5, 6.

Uprasza si« P. T. Szanowną publiczność najuprzejm iej, by ze względu na własny interes z wszelkiemi 
poleceniami udawała się w p r o s t  no „Industrie-Iiatle* pod powyżej podanym adresem , gdyż wtedy tylko 
można poręczyć za prawdziwość tow aru.

gąM|h Ustawiczne zamówienia tysiąca długoletnich odbiorców ze wszystkich części monarchii 
Austrjackiej, z Niemiec, Moskwy, Turcji, Włoch i z całego Wschodu dają o r z e t e l j a e m  i s z y b k l e m  
Wykonywaniu otrzymanych z po za k ra ju  poleceń najlepsze poświadczenie 

Cenniki z illustracjaini rozsyłają się hezpłatuie i f r a n c o . 1850 1 -  12

In Wleniu. Graz k-k. prWiJeglrt,

LL&n U N I T I

O .  I  l i u t e r l e i t n e r
rz e ź b ia rz  1 k a m ie n ia rz  

w W ie d n iu : FUnfhaus, c.ichst Msriahilforlinie-, 
w G racn : Anneof»»Be, w domu w łasnym Nr. 667; 

peleea tw ój od 28 p rzesilo  lat znany, n a jle p ie j re n o m o w a n y  i ua jw ię lcazy
■ ktad  starannie i artystycznie wykończonych

F o m n l l Ł ń w  R r o t o o w y o b
* g-.anltn, karrary jsk iego , a ty ry jsa iego , szlązkiego i anstrjackicRO marmuru, 
tudzież z wszelkich rodzajów piaskow ca, po cesach od 15 zł. do 1000 i w y ż e j.

O k ła d a n ie  g ro b ó w  granitem  i marmurem w szelkich gatunków, w yko
nywa s i ;  t, całrj starannością, poleruje I delikatnie obrabia.

R o b o t y  r n n ż b l a r a k l e  
jako  to : P o* |g i, Bgary, po rtre ty , popiersia, k o m in k i i inne przedm ioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich mośebnycb rodzajów kam ienia po cenach najtańszych 
znajdu j; się zawsze na składzie. — Przytem wyżej w zmiankowana firma, jako 
w łaścicielka wielu łomów marmurowych jest w możności, wsaelkie stawiane 
żądania tego  fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców  lub rysnnków wykonać 
w najkrótszym  czasie. 1720 4 -3 2

Posiadając in a c z n y  sk ła d  p ty t  m a rm u ro w y c h  w szelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
w ykonywają się jak  najtaniej i prędko. S z ta c h e ty  do  n a g ro b k ó w  w yrabia
ją  się na ż ,dan ie  m o c n o  i t a n i o  we własnej ślusarni.

Z a m ó w ie n ia  na w s z e lk i e  roboty do tego fsebu należące przyjm ują się i 
w ykonyw ają bezzwłoczni* najdokładniej i po cenach um iarkow anych.

S 9
N ą jle p tze m  m ie jscem  d t  za k u p yw a n ia  n a jta ń szy c h

a  najlepszych zegarów je s t

SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA
w  W IED N IU , H oher M a r k t  Nr. 11. ( G B l v a s n i h o f )  2. p i ą t r o .

Sprzedaż szczegółowa po cenach ja k  i w  hartow nej sprzedaży.
W szelkie zegarki regulow ane na sekundę sprzedają się z pisem uą sum ienny  

g w a ra n c ją  t r z y le tn ią .
Największy skład z doborem najgustowniejszym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. » upuszcz. 5 °/0 rab.
Srebrne cylindry, n s 4 rubiny złr. 10 I Z łote nr. 3 z eg -dam. na 8 rab . od z łr. 25—80

,  z zł obw. odskak. od złr. 13 do 14 | „ em aliow ana. . . • n n 31—36
- o szkle k rysz ta ł. .  ,  15 „ 18 „ z  djam eoUm i . . . „ „ 45—46

SkSbrne ankry na 15 rab . „ „ 15 „ 19 w podwójnej kop. . „ „ 45—48
,  o podw. kopereie na „ ankry na 15 ru b .. . ,  « 35—45

15 rubin........................ .......... 19 „ 23 * ankry w złot. kaps.. ,  ,  40—60
,  opodw . kop. ze szkł. „ w podw . kop. . . . ,  „ 55—60

kryszt. i 16 rubin. ,  ,  18 ,  85 ,  w ziot. kaps. w po-
„ c podw. kop w ojskow e, „ 22 ,  28 dwójnej k o p .. . • ,  .  65—100
„ rem ootosry z szkłem n rem onto iry  . . . .  „ ,  70—100

kryształow em  . . „ ,  30 ,  36 n • w Poc*w- ^°P* ■ » » 100—2.0
Chronom etry p.aw dziw e angielskie od złr. 170 — 1.000 
Rem ontoary m yśliw skie . . .  po ,  15.
Złote i srebrne zegarki repetjery  ,  „ 31. 50. 80. 100—300.

T n slk ieg o  ro d itja  isgarków  śclsnn cb 1 pendnłowyeh d s s ta rc u  taniej n ii  g d ilsm d iis j. 
S re b rn e  In ń en ezk i do  z e g a rk ó w : 

krótkie  po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 -  d łu r ie  po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
ł ia n e n s z k i d o  z e g a rk ó w  z  t4 k a r s t .  s t o t a : 

k r ó t k i e  po zlr. 17, 20, 25, 30, 40. 5 ) -  d ł u g  e po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
z  1 S k a ra ł , z ło ta :  k ró tk ie  po złr. 25, 30, 40, 50, 100; długie po z łr . 80, 40, 50, 6J do 100.

Ula odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Anstrii skład prawdziwych angielskich ch ro u o in e- 

trów , ch ro n o m etró w -rem o u to aró w , ch ro n o g ra fó w  tudzież 
an k ró w -rem o n to a ró w  męzkich i damskich, z fabryki E. et E.
E m anuel, 1. Burlington Gardens in London, n ad w o rn eg o  liw e-
ra n ta  Je j k ró l. Mo.4ci W ik torji, Jego  ces. Mości N apoleona 
III., Jego  ces. Mości su łta n a . Jego  k ró l. Mości k ró ia  p o r tu 

galsk iego  i Jego k ró l. W ysokośc i księcia W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5- letnią 

gwarancję. •
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

DUSK0NAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
8 8  godzin idący, a przy budzeniu zapalając; ud razu 
św iatło , po 9 z łr ,; takiż  zegar niezapalający św iatła po 
7 zlr. b u d z ik i b e c p ie c z e ń a tw a  alarmowe z przyrządem 
w y a trz a to w y m , odrazo robiąc* św iatło, po 14 ałr.

Czysto zlot© i srebrne męzkie i damskie biźuterj©
x 14 i !8 k a ra to w e g «  z ło ta .

W szelkie przedm ioty op trzone są  stam pilią urzędu cym entuiczego i w szystkie robione
wedtug m o d e l i  p a r y s k i c h .

A a jp ię k t .h jiz e g o  i  najm odniejszego  fa so n u
K rz y ż y k i po et. 50. złr. 3, 3. 5, 8, 12. 18. 
S e rd u s z k a  (Jo  otw ierania) po złr. 2.50, 4, 

6. 10. 18.
K o lc z y k i po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B ro sz k i po zlr. 4.50, 6, 9, 15, 20, 30. 
G a rn i tu ry , b ro s z e  i k o lc z y k i k rąg łe , po 

zir. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
B ra n z o le ty  po złr. 3.50, 6. 12, 18, 24, 30. 

MT* Oo w iadom ości i ja k o  p rzą s tro g a  : -ąg
Takzwane zło to  nowe i Talm i nie jest praw dziwem złotem i niema praw ie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano urzędow nie fabrykaoji z ło ta  Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
aprzedwać jeazcze ty lko  z wyrobów tych przedm ioty, wykończone przed końcem  r. 1866, 
ni* można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedm iotach.

Za moje wyroby biżuteryj zło tych gw aran tu ję  wartość rzeczyw istą 17 ałr. w je 
dnym łucie w towarach z I4 k a ra t. złota, a 22 złr. w jednym  łneie lS ksrat. z ło ta .

A m e l i o  r e p a r a c y j n e :  
b  U d U s g c  .ro d ią jf i  z e g a ry  n a p ra w ia ją  s ię  ja k  n a jd o k ła d n ie j  i su m le iis ie , a  u ta re  
a e g a ry , n ie ra z  d ro g ie  ro d z in n e  p a m ią tk i , n a  n o w o  r e s ta u r u j ą  aią j« k  n a jle p ie j .  

C en y  re p a r a c j i  z 2 ie tn lą  g w a ra u e jp  z tr . | .  1.50,' 2 i . '  4, 5.
wM~  Każdy ze-rar dostarczam  z monogramem j iierbem- 

Na żądanie rozsyłam z e g a rk i i b iż u łe r je  za  p o b ra n ie m  p o c z to w e m  d o  w y b o ru  
i z w rz c a m  o d w ro tn ą  p o c z tą  p ie n ią d z e  za  n ie z a trz y m z n e  p rz e d m io ty . Polerem * 
wypełniam ściśle za przysłaniem  należytosei lub za przekazem , i npewniam każdego * 
panów zam awiających o naisumienniajszej i n:c do żyozenia niepozostaw iającej usłudze.

S ta r e  z e g a rk i ,  z ło to  i s r e b ro  przyjmuję w ceurch najwyższych jako  zapłatę i 
kupuję także za gotów kę.

§Pf~  Na zapytania odpow iadam  n rzw łocin ic, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gw arantuję ceny najtańsze. - Sprzedaż hurtowna i pojedyónio.

U trzym ując stosnnki * nhjpierwszeini fabrykami londyriskiemi i genew akiem i, i 9  
sku tek  słynnego, zawsze zapasow ego dubom , dostarczam , jak  to  u z n an o , najtańsze ze
garki lepszo niż gd z iek o iwiekindziej a równocześnie e le g a n c k ie  I r o b o ty  sum ienne j-

W izelkif jłn # am io ty  odemnte gą wyrobami oryginalnemu nie naśladewnietwam.
W ielce Szanownych mieszkańców prowincji, odw idzajacych W iedeń . upraszam 

najuprzejm iej o wstąpienie do mego handlu. ‘ 1709 5 -1 2

■  *  l i  i  I  J  | >  | >  F r o m m >
Uliren- und (jolilw a-iren-Fabrik.;nt.

W ie l i ,  H o h e r  M a r k t  I I ,  G ia lv a g u i l io i ',  2 . S i o c k .
Forto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, wynosi w całej monarchii ty lko  20—{>5 et. 
Życzących sobie zamieniać z e g a rk i s ta r e  n a  n o w e  upraszam o udaw anie się do mnie-

W *  1*0  W i e d n i a  i  W e n e c j i :  *
odejdzie dnia 3. maja r. b. o godzinie 8. rano ze Lwowa,

*  a  o godziu ie  6 . w ieczór z K rak o w a, osobny p o c iąg  to w a
rzy sk i, p rzy jm u jący  podróżnych  w P rzem yślu , Ja ro s ław iu , 

R zeszow ie, T arn o w ie  i Bogum inie (O derbergu ).
Cena biletu do tej podróży, wynosi:

R  Ze Lwowa do Krakowa, z powrotem III. fcj. n  złr., II, ki. 17 złr.
M  f. „ Wiednia * „ 22 .  33 „

Z Krakowa * „  * „  11 „ „ 16 „
Z Bogumina „  * „  8 „ „ u  „
Z 'W iednia „ « ,  „ 18 „ 25 g «

■ .  25 ,  35 - 1
^  Z Wenecji pójdą pociągi za pól ceny do Florencji, Rzymu i

Neapolu. 3924 1_1
Z Włoch, Tryestu Iab Wiednia, powracać można którymbądź 

pociągiem osobowym w ciąga dni 30.
Bilety są do nabycia we Lwowie, w Administracji Dziennika 

Lwowskiego (plac Katedralny L. 29/30), w innych miastach na stacji 
kolei żelaznej.

Od przedsiębiorstwa ja zdy  towarzyskiej.

P ie r ś c io n k i po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 
20, 30.

G u z iczk i d o  k o łn ie rz y k ó w  d a m s k ic h
p*r» po złr. 1.20, 3. 5. 6 , 10.

G a z ic z k i d o  m a n s z e tó w  duże, pars po 
złr. 1.50, 3. \  8. 12, 15, 20.

G a z ic z k i d o  k o tn ie rz ó w  po cnt. 50, zlr. 1, 
V 3 4#

M e d a lio u ik l po zir. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18. 24.
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p i  U L i M ^ k  u r n
c l /  w e n e ry c z n e  i nsLko.jie,

ja k o te i  o s ła b ie n ia , p rzy  w ieloletnich 
doświadczeniach g ru n to w n ie ; jego  Pora- 
unik popularny je s t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynuje codzień oa 2—4

godziny, w domu pod 1. 177 ebok zrcy- 
iikupiej niegdyś kam ienicy w Rynku. 

( T a t ó ^ n i s t o w n i ^ o ^ c i s ł a d y s k r e g ^

W Porchow ie, obw odzie Stanisław ow 
skim , jes t na sprzedaż ogier, czystej 

krwi angielskie , jasno ^n iaJy , a i i V '  
nemi odmianami, ośm io-letni, 16. m U ty i 
8 cale, P r ia tn  jd JT au riay , po M n stw * . 
sprow adzany > At jlii pi -< ■ hr. HunflfcB. 
Ź rebię ta p r-eszłoroczne i tegoroczne są  do 
widzenia na miejscn. Bliższą w iadomość 
mieć można, listow nie, od Zarządu ekono- 
mieznego w Porchowie, poczta  Buczacz.

Violette de Mars
azozegćlnie przyjem nie pachnące perfumy

Mydło fiołkowe, pomada fioł
kowa i pudr fiołkowy,

w szystko ze świeżyob tegorocznych fioł
ków w yrab iane , nadeszły w łaśnie z 
P a ry ó a , ja k  rćw . .aż w :, elkie inno ar
tyku ły  parftim erji znajuują się Law ze 
św ie ż e  i przy p o rę c z e n iu  p ra w d z i
w o śc i i n a jle p s z e j ja k o ś c i  otrzym ać 

można w
SKŁADZIE KuMISOWYM 

francuzkiej i angielskiej pgrfum erji

B. M E R E Y ,
W ie d e ń ,  W o llz e i le  12.

NB. Zamówienia z prow ineji za p o 
borem pocztowym laW iw iaję  »K k*B’ 
zwłocznie. 1859 2—6

Sadzonki chmielu
Z

w najlepszym gatunku. 1003 sztnz po 4 zir. 
z dostaw i Jo  e taę ji kolei, j ą  do  aprzedanis 
w D ydiatyozaoh, stacje *ojfii Sądów* W isz
n ia  191» 2 - 2

T a p ł o ^ u
Pa. Groaslt Jenne

w rue S u  Apollią®, 12.
T ap io k i c z /s ta  i n .tu ra ln s  nie je s t  by

najmniej lakarstw em , ale pokarm em , po 
ona własności hygieniozne nznane i 

pośw iadczone przez doświadczonych leka- 
ray. Ale nie masz substancji, s łu ^ c e j  do 
poływ ienia, któraby była 
podrzbU uis I podrabiany z ta®.im p 
pem , jak  Tapiok*. P . O ronlt w P**?1

Sn  io l s  pnnliozność, że jego  produkt sprze- 
rany  je s t pod tytnłem : „Tapiok* (ironu  

Jenne* 1 że on daje ręko jm ię  za jej 
n y s to ś ć  i praw dziw ość U - 1 2 i -  24

S k ł a d  we Lw «sria jedynie w apcece 
p. P io t r a  M ik o la a z a .

P r e c z  z  s iw iz n a ’

W O D A  p a n i  D O R A T ,
11, rus d* CaumdrttU a  F un t 
Użyci* jednego flakonika W o a y  

D o rs t u » ‘zz^ni im eom sli ymj,. at 
środkiem n« ■przywrócenie sinym  a i ,  
•Qta naturalnego kolorn. Woda ta je it  
nieocenionym wynalazkiem. Uui», 
nieszkodliwa,fliej-‘»i b’-ną,»nvej farby 
bardzo skuteaBnęe wjpot.o#* w y ą w s  
mu w łosów  , leczy  wnzeHtie*o 

•ząj< w y rau ty  ts -L o rn e .
Dostać można w apteco P P io tra  

H ikolascba we Lw ow ie. I.-Aa b- t

i • I h JJ   ̂ o w co
feiTJff** «> jfJSiDJk

: ; - s !  * s \ , s  
a S k - f e
"Z " § S 5  j l e j t
B A ?  ^  B p »■£ mm * ■ ■ 0 - *S &"» 5

asS-5 ■£’S .Ś  
T & S ; ?  a Z J  g ®  t

i a#J S"0 B * •  ® *
"dl »•

A . »
w Założoach jost do LprscjUgpia; bui yą 
wiadomość n d ziem  zarząnc* i.* k;, m i a f  
kowski. 1B99 3—2

W  ciągn t.zecn  _ ie s ięcy  w yjdą w księgarn i

Ż u p a ń s k iw u O  w  d o z n a n i u
Z r o k a  aó69 1789 6 - 3

Rachunki prfez Bolesławitę.
Przodpłacicielom  na Lie cena ich usianaw ia 
•i? do ^y jścm  talarów  3 ; pc  wyjściu kosz to 

wać b ęo j talarów  4. 
w »*yMh>e rtśęg»rn ie  przyjm uję przedpłatę.

J f i d y a i i f l t y

Pomieszkanie
na pit:-wszem piętrze, składające się z 6 po
koi, dnżego o-lonn, z kuchnię, cgiodcm , 
w ozownią, stajnię itd .. jr-st na sześć miesię
cy do w /najęcia w realności hrabiny Za
mojskiej przy ulicy Zielonej. 1894 2—3

Realność.
na K orytach Nr. 293*/, skl .d .ję ca  się z do 
mu m ieszkalnego, budynków gospodarskich 
i z ogrodu ow ocowego, niosęcego w p rze
cięciu 300 s łr. rocznie, jeut z wolnej ręki 
do sprzedania.' B iiższę wiadomość odzieli 
W. Czerwibilihi w b ió ize K asy oszczędno
ści we Lwowie. i885 '  2 —3

h o c k ii ik .

I
_M mm l o u l e g o  H  o r n a

1793 7—f

„Pod głoipy oukvu“ we Lwowie w Rynku I. 55
p o l o o a  1793

nasiona warzywne, polne, pastewne, drzewne i kwiatowe.
'S o k o w e  04 A w ie ie  i r a  i d a t n o ś ć  k iu lk o w a b ia  r § c i y  ^ ię .

Iżcone tu
4i> 1 *

D o |# a n « s  J .  G .  I 3  O P P A
p r a k t y c z n e g o  d e n t y s t y  te  W i e d n iu ,  S t a d t ,  B o g n e r g a . . e  N r ,  i

lA rab o tu sz , 8. czerwca 1868.
S tai r s  ~iy Paulo I

Po upływ ie jednego roku nie mogę om ieszkać by Panu znowu nie w yrazić w dzięcz
nego J s A w o l o ś c i  P s ż s L I^ j  A u a ie ry u o s /c j  w o d y  do  u s t . N ietyiko i
mnw u .eg o  .ec, u w szystkich moich przyjaciół i znajom ych w rozm aitych okolicach 
tak w k raju  jak  i za granicę, niezrov,uaua, w>dz,wiajęca i zbawi ana  skuteczność tej 
wody spraw dziła się w ybornie, a wieln wdzięczność aw eję w ypow ie Panu listow nie. 
Potw ierdza się, że woda ta  jes t lekarstw em , k tóra  nie — jak  wiele innych — pom a
ga  na jak iś  czas ty lko . Skuteczność aaaterynow ej wody ao as t pozostL,e niezm ien- 
nę, nieosłabicuj., zawsze tę  samę — zbaw ienna i nzm acm ąjacę.

_ U uszę takżejeuzcze przytoczyć, że Pan K um ons Orlich z  R ovigno, od wieln lat 
cierpięcy na zastarzałą^ rozjątrzoną i uporczyw ą chorobę u st, k tó rą  mimo nienSi.au-' 
Lego leczenia i używ ania wszelkich możebnych środków , uznano z t  nienleczonę, p isał 
do mnie, iż po 20dniowem jn ż  ożyw ania Pańskiej A naterynow ej wody do ust poka - 
żuje się znaczne polepszenie, i dziąsła nabierają zdrowej pow.erzobownoścL

Równocześnie muszę także pochw alnie wspomi )ó o ptulskiej A naterynowej 
Paście do zębów. 1754 2—4

Przyjm pan w yraz mojej wdzięczności i p aw tżan ia , 1 k tó ry u  się pisze p rzy 
chylnym słngą Pańskim  v '

J ó z e f  d i  Z a w a d z k i .
s k ł a d y

ch srtykn ł^w , z puw odn swojej przednieści wjzedzie cnajdnjących itaszne  i t* i lu -  
nbgie » „ Dt i w N lcm cneeh , ^ z w ^ j r a r j i ,  T n rm l A n g lii ' A m ery ce , H o la n  
W io iz e e u , w  H o sji, W sc h o d n ic h  i Z a c h o d n ic h  lu d ja c h . w jakości p ra 

w a -  1 wdziwej i świośej:
B nriinJr. PhJu )*p t , , , ł  chemii T /tn s a  Z arzyckiego, ap t. pp. p .  M ik o ... ba, A. 
Stillnra w ^?® “? erff8ra, i Zygm unta Rucke a, banuel p. K leina w dow j, ip .  BuDifaeego
Stillera. W  K r a k o w ie : pp. G órecki, J . J a „ „  L .r „ in U - u  E. S to j tu a r  apt. i J .  a » ,

W  Reimi* n H r  .™  ? '  R e d y k  ap tek ., Siedlecki ap tekarz. 
ce d  Czarnik "  p ‘ J6z  K nans. "  B id tk u  p. Stanico a p t . ,  v> Ł j t r -

i »  R r Z S h J l  p : N led?ielski i K onst. Solik, to Brodach p . F r .  Gomoliń-
.  o S Ł  n S P;  S S i f łS S  ki V 1- 1 p - B- Fade^hcOht. w B u c a c u  p. Ker e ', 
, L  r ! T  7 P " K p  f*«7fv>w*ó4% p klik syo ap t U. Różański i p. Riól in- 
gec, to Dbbromilu p. A. Gfi tow ozi a p t.,  W . . .  p .  j .  T iannfeilner ap t.. to Drohobyay 
pp. KleczkOWSKllRoMDbeim ap t., to D ^ow i- p m K oniecki. to Fryutaku p. N. LOw, 
i tdryi.omi p. Mnszyńsał, to Jatoorotoif p. Lachowicz ap t., to Jarotłaunu p . Bogusz apt., 
to Jifot i p . J .  E. W ilczek ap t., tt li.mpolungu B. Somm er, w Kołomyi p. R óżański i p, 
Si lorowloz jp t .,  w Krynicy p. M. N itrib itt ap t., to Lutowitkach p. £ ,  K oniecki , to 
,’Apmkt p  Sommerfeld apt., 10 bana.ter.yikuch p. L ipschilti , to Nottym largu  p. S. t a n i , 
to No-oy.n S fctu  p . K osterki a wieżowa w dów ., to Poltkiti J.lraiow p. G. W eber a p t, 
to Prnmyllu p. Gajdeozka i Syn, p , K ozłow ski i p. MachaJLaki, »  Pfetooryjcu p . Jan i 
szewskiI ap t., to Radowten  p. B. Taicnm a„n i p. F . Z ina upL, to it . j i g m r  p. Mare 

, to iiłOMowfe b . J . Scbaiter i Syn, «• Samboru p . K negseisen  a p t ,  p . R ied l ap t-, 
p. A. K ram er i p, Rosenbeim , to Sanoki p. J .  Jaklicz*  wdowa, i p . R- Uarzb, to ^ r e -

A  Beil api. i
to ł\c .,u id t  p.

_ ... , * i— r  * . . .  U.W.MI.O.A, p. „ .  i u. Ł . K arm ii. to
lam ow e  p. W. . A. W aligórski, to lorce n, A. O zyrniański, to tPadou-sacł p. Foltip 
10 Zatets<Sp‘ - i p . K o d ręb sk ,, io Złoctowit p. O. Fańencbeobt,io Ź jftto i p , K rzy ianow sk i,

J . G. P opp ,
prakt. dentysta i w łaściciel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, BoRnerg.sSe Nr. 2

p. a .  A ramer i p. Rosenheim , to Sanoki p. J .  Jak licza wdowa, i p . R. 
om p . L  HOuikncc i J .  D em pniak w StunUłamait p. F . S tecber »pi , p . 
p. L, Kopacz, io Stry,u p . B. K ornberger ap t. i p . J .  D N usaenblatt, 
E . B otezat apt.., w Tarnopoiu p. A, M oraw etr, p . W. SU ehiew icz i o.

t tn p ro to k o ło w a n a  m a rk a  
ochrony w ko l »we zielonym 

i złotym .

« i s  «=§ F .5 ■"'2- « a  p  ■» C er: m ej ot k-t
S k o J | 7 t c a t l l

o .ts 'S
m  c S. P  C „ -o A5 .SJJ o  ! v—< ^  t-

b  57 *1 ®
JJ Q'.t O -g . A U
2 -  "  5  P  * •  £*- fi B !  n 1 I^  y © ̂  p O

B ^ >*0 ^i L-. »© o Cl, o k-J

P  87 M
c. k. p aten tow an e npecytlczne

M Y D Ł O  do U S T
Jedyny ten racjonalny środek tak  do

czjtkŁCzeni oi, jako te i utrzymania zębów,
nśyw * się i  wielkim skntkien: zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodaajn.
Cena duzy wystarczającej na 6 miee.ęcy, 1 zlr. w. a.

Do każdej dozy tego m ydła dodana je nf broszurka, 
ponczająu . o u ż y c i., napinana przez a r  t .  M. F a b e ra , le* 
karaa prayboezuego ś. p. cesarza M ezsyku, pod ty tn lem  i
„Anieitong wur ratiundlm tjU gi der Zalmt| u. d a  Munda.* 

Dosta^ mi żna w niżej pomienionyeh składach, również wc w szystk ich  znaczn iej
szych aptekach i handlach galanter.: we LW O W IE w apt. p. j .  z a r z y e k l tg o  i A. B er- 
lln e ra , w Krakowie i J. J a h n a ,  w Stanisław ow ie ty spc. F e r d .  S t e c t e r a ,  w 
Czerni„wcacn w api. A l t s i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej n J  ó z e f i .  K n a m s a  
ł w handln gaianr. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a  nd  r o -
wi e a r .  -  VC W.edn n u A u g u s ta  K lein , c. k. liweranta nadw. Graben, 20.
i K linger I Conip. Naglergasse 1.

Dii pomniejszej 3przedaży dają się znaczno kurzy„oi. ^738 17—y

B o u k ie  b ło g o ś ła w ie ń ś tw o  u Cohna!
P o zw a lą ją r  sobie zwrócić uwagę S za .io w u ej p u b liczn o ści n unabz n o w a  urządzony

Kantor dla interesów giełdowych
Polecamy się dla kupna i sprzedały wszelkiego rodzaju papierów p a ń stw o w y ch  i p rzem y sło w y ch .

•k cy j, lo só w , z ło tych  i srebrnych  m onet, do ^ła*vriauia wszelakich operacyj g ie łd o w y ch , jakoto : 
zaKnpna i sprzedały efektów na e. k. giełdzie, dopilnowani- ich 1 p-olongowania; dniej zajmujemy s ię  w jr- 
kupem  przedmiotów zasuwionych i ich spieniężeniem, wydajemy p rom esy  na wszystkie ciągnienia, i lo»
»y na raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komitentów przy su b sk ry p cja ch  n.i nowe emisje akcyj 
przyjmować do ndziałn, dokonywać znmiany dawDych tytułów długu na n o w ą  rentę, jak  również podej
mować się wypłaty na doiulcyio wnne weksle Io zlecenia, za bardzo m ałą prowizją, szybko i dokładnie.

J o s p f  C o h n  4* C o m p .  Wien, Stadt, \erlangerie Schottengasse Nr. 8.
Nb. Naszym panom komitentom przesyłamy l is ty  c iąg n ie ń  i gotowiśmy udzielać i o o b ja ś n ie ń  

wszelkiego rodzaju. 1857 3— 10

B ob kie b ło g o s ła w ie ń s tw o  u Cohna!

Dla przedsiębiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski Cement
Grodzicki i  *  ort- Cement

po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach więkpzej ilości udziela się r S i D E h t .  
n u  7- «  Skład główny u

Augusta Schellenberga
w e  K i w o w l e .

I * .  T .  L u l l o ó n l o y  p o l o w a n i a
raczą przyjąć do wi*<łj,niości. ig  wyrabiam y nieustannie b ro ń  m y ś l iw s k ą  i kz lu c - 
e t  s t rz e le c k ie  w e d i ig  w a z e lk ie h  s y s te m ó w  ja_oś i uznanej za najlepszą 1 policzą - 
my takow e ja a  najtaniej. D ubeltów ki z przodu nabijające s ię  w cenie od uO do J50z)., 
dnbeliów ki odtylcowe Va*elkieh naszych p raa tycm ych  systemów od 7 j do 2 ' /.łr , 
Rewolwery wiżoUiej w ielkożti od 18 do 45 zlr., mamy zawsze gotowe na składzie. 
P og łosk i, jakobyśm y „wyłąosuie* zajm owali się w yrabianiem broni wojskowej, są 
k ła m s tw a m i ten d e n e y jn e m l, których zam iar ł itwy do odgaduienia. Oświadczamy 
rów nocześnie, że w żadnem z m iast monarchii AujcrjacKiej nie mamy składów filialnych 
broni i upraszam y o w ystosow yw anie zleceń łaskaw ych w prost do nas.

P rag a , w kw ietniu 1869.
1900 2 - 6  A. V. L eh eda  sy n o w ie

c. k. nprzyw. nadworni fabrykanci hroni, ksląięco-brunśw ijcy  zbrojm istrze.

nasze'Lz°- 
w zakres 
1846 4 - 6

c. k . n p r i ) W .  T o w a r z y s t w a  u b e z p ie c z e ń  |

J U S T R J A C K l F E M K N ~ ‘
w  W i e d n i u

z kapitałen gwarancyjnym 5 ,0 0 0 .0 0 0  złr. w. a. 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że

Generalną Ajencję
dla W schodniej óUlicji i B akow io ,

panom J a n o w i  N a w a r s k i e m u
i Erazmowi Szumaitakiemu

pow ieizyła i takow ych jak c  R eprezentantów  swoich z dniem 1. kw ietn ia  b. r. 
do p rz y d a w a n ia  ubezpieczeń od ogdia i na żyoie człow ieka upow ażniła .

D y r e k c j a .

Powołując się na powyższo zawiadom ienie, mamy honor polecić ua lag i 
nownej publicznośei 3o zaw ierania w szelkiego rodzaje LhezpieoLCń 

działalności naszyeh wohodz^cycb, a szczególnie:

A. Na życie człowieka
w  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  k o m b in a c ja c h .

P rem ie m ogą być rocznie, półrocznie lub kw artalnie niszezzne 
D la uw id- ;T.annia nadzwyczajnych Korzyści przytaczam y 

P riy k ła d  p o jed y ń cieg o  zab ezp ieczen ia  na iy c ie  cz ło w iek a . 
"rem ?a ud jahezpiedzeaia kap ita łu  5.009 złr. w. z., k tó ry  T ow zrzyltw o 

b, l . ;f ocznie [ . ,  M eó(/kolviekbądż nastąpić mogącej śm ierci zabezpieczonego 
puzoslałęj fapailii lab spadkobiercom  w ypłaci, wynosi kw artaln ie w w ieka:

3JI j^lgtnim 35nio-letnim 40to-Ietnim 4ooio-letm m
■•y-ko 26 zł. 60 et. 31 złr. 36 złr. 5 ) ct. 44 złr. 50 ot-

B. Od ognia w mieście Lwowie.
Przeciw  *i.aou“ r przez pożary, pioruny i e ip .oz je  ko tłów  parow ych w 

fabrykach wyrządzonym
S ta ta ta , piojekt* i w szelkie w yjaśnienia ndaielają się bezpłatn ie w biórze 

Ulica Syksfuska Nr. 651 dom p Misesa.
Generalna Ajencja c. k. Towarzystwa ubezpieczeń

„ A u s t r i a o l r l  F e n  1  Tł s ”
4ld Wschodniej Galicji i Bukowiny.

J a n  N a w a rsk i , E ra zm  S zu m ań sk i.

Pierwszy Paryzki Bazar dla Austrji
te W iedn iu , R d rn th n ere łra e te  S t

N o w e !  D c l a r e !  T a n i e f
'Ł p ra w d z iw e g o  miota T a lu . ,  ul:żnterjw  lepsze niż  z praw dziw ego z ło ta !

Złoto Talmi nie paszcza nigdy naturalnej barwy zło tej, daje aip p rzera 
biać całkiem  ja k  zło to , tak  dalece, że naw et Zuawoy łudzą się , i kosztuje 
część złoU  p raw dziw ego .

i pratpysany  m o zk i lai.cui.B ek d o  mtsgarka złr. 1, 1.30, 2. 2.2i'
D ługi łau r.u ch  n a  c z y ję  złr. 1.60, 2.50, 3. 3.50. Pow abny naszyjnik d a m s k i 
s krzyżykiem  ct. 86, zir. 1—1.50; 1 b i , . u u  a a m s L a  cot. 50, 80, złr, 1, 1.30, 
1.60, 2, 2.50, 3, 3.50. K ó lc z y k i za połow ę tej ceny. G a r n i tu r y  : b ro u z ti*  I 
U o lezyk i w jednym  gaście z łr. 1, 1.50, 2, £.50, 3, J.50, 4 Ć.50, *, 6. Eh a a t*  

m e d a lio n ik  cne. 60, 90, złr. 1.20, 1.50, 2 ; i  p a rs  gazików  lusnkietuwyoh ażts40, 
60, 80, złr, 1, 1.30, 1.50; 1 para guzików  pó łl oi su lk u ry ch  cut. 20. 50 40. 60, 
80. złr. 1; 1 szpilka d ł  * ra .'a tk i meLKi cut 30, 40, 60. 80, złr. 1—1.Ł0 - I J»r- 
dzo piękna branzole^a damska zir. 1, 2, 2.50. 3. 4, 5, 6.

B n g l l n ł i  t U v m a t o e l  W i t r r a n i w d . .
N »stępu:ąiych tow arów  z prawdziwej bUKielskiej s ta ll sreb rn i, w sk n t. k 

z a ra r te p n  z i aaną ^ nsjw iPK .z/ch fabryk w Sheffield (s. Anglii)) kop frak tu  można 
dustsć jedynie ty lko u j  odpisanej firmy en detsil i en g 'o s  po następujących 
nizkich ćeńacb:

W W  Za przekazem pocztowym lub prz esyłkę gotów ki:
1 bardzo przednia Orzytwr d la d u to n e  wraz z pu 

dełkiem cnt.
1 bardzo przednia brsytw i P r i s ć *  o f  'W a le s  w klę

sło szlifowana wraz z pudełkiem . złr. 1.20
1 hardzi j ru  dnia brzytw a G en e ra l N a p ie r  w klęsło 

szlifow ana wraz ?- pudełkiem . z łr. 1 .6 1
1 bardzo przednia brzyiwa- A d m ira ł w klęsło  szlifo- 

|  w tna g ru z  z pudełkiem  , , złr. 2
1 jak  najpfiedoiejszz brzytw a L o n d o n  w klęsło sz li

fów aińf wraz *, pudełkiem  . złr. 2.50, 3. 
W W  Błeg. szkatułki z 2 ,4 ,6  sztukam i bardzo prze

de ich i najpri.eć h rzy tew  po złr 3, i ,  5, 6, 7, 8, 
Wszelkie do golenia potrzebne p r z y b o r y .  

s c y z o r y k  ent. 40, 59, 70, 80, złr. 1, 1.S0, 1.50, 1.80, Ł -2 .5 0 , z no 
ży czk am i! innemi przyrządami złr. 3, 3.5C, 4, 4.50, 5 .

W *  N o ży czk i do przykraw j wznia ct. 20, 30, 40, 50, 60, 80, złr. 1 —1.20;
nożyczki do nici cnt. 15. 25, 35; noz/c*ki do paznogei cni. 25, 35. 4b.

■ V  T ry b u s z o n y  angielskie, odkorkow ują z całą ła tw ością  najm ocniej 
zakark o ^an  'U szki, z łr 1—1.80.

■W  S z tu ć c e  s to ło w e  z ma ,a».mi lęko jeścizm i złr. 2. 2.50, 3, 3.50, 4,
4.50 5 .50 . 6 : barazc p sednie po złr. 6.59, 7, 7.50, 8, 8.50. 9 —10.

W W  G. k. w yłącznie nprzywil. ły żk i stołow e i łyżeczki ze stali besse- 
m erskiej, w r I w coraz w .ększe u^yiue, a le  potrzebuję żadnego zacl w ila- 
Liz. . udobne są  do sreornycb aż do zł łażenia, nie trzca ha>-wy przy codzlen- 
nem użyciu wysil rczaję na 10 lat i k c „ tu ję  .

1 tu z in  iv śe k  s to lu w y c h  ze  s ta l i  bessi m e r s k ie j  ty lko  85 cu t.; 1 tnzin 
łyżeczek <Jł kaw j 45 ct.-, bortem  biorąc znacznie tan ie j; 1 ró ż  kuchenny 85 ct.

100 s tnk  pięknie litografow snych k art w izyto- zlr. ct.
wych, na papierze podw ójhie lak ierow anym  — 85

100 sztnlr detto  ni. papierze brystolow ym  . 1 20
/  g a rn itu r  p rzyb o ró w  I.sto i iych 

składający się ze 100 aztuk na.icieńa<.e*;o franeur- 
kiego p a p ie ru ,  i  0 ładnych k. p ert i 100 ładD>rii  
marków do pieczętowaLiz z jedną jakąkolw iek  
cyfra w p ię k n e j  o l . ł a d z in c e

T ak i sam garnitur w przedD iejszym  g .tunku 
O W  12 tuzinów najlepszych pior sta  "owych 

_ cnt. 30, o  0, 80,
O W "  U lattana c. k. w yłącznie nprzyw i, rękoje- 

ście do p ió i, za pomocą Których m ożna "piM ć 
kilka godzin, Die p o trz e b n ie  maczać p ióra  w ka 
iam arzu, 1 szinka ze srebrŁ ch ń<kiego 

O W  1 sztuka (  h em ie  C le a n e r  d o w yw abia
nia wszelkich plam atram entu z rąk , sukien itp.

SSF"  A. g l o b u e  sporządzony podług najznakom itszej metody z »- 
znaczeniem fizykalnych przymiotów ziemi, prądów  m orskich, gra  e ś n ie g o w y c h ,  
prądów wiatru, kresów roślinności drzew nei deszcza i t. p., po złr. 2, 3.50 
wraz zo sztalugę i pokiuw cem . Bez sztalugi złr. 1.40, 2.9G, 3, d 30 w pomf*’ u.

S T "  Z ie in in  i j e j  m ie sz k a ń c y . 1 globus i do tego kolorowane wiło 
runk' wszystkich ludów zie i ; 1 sztuka wrsL z pud łk iem  ty lko  uO cut.

W ielkie, nowe, illustrow ane cenniki wszystkich artyknłów  tego Ba.-aru 
rozsyłają się bezpłatnie i franko.

L isty  z zamówieniami w językn p olskim należy adresow ać:
A n d ie  V e rseh iek u B g sab th e ilu B g  des

E r s t e n  P a r i s e r  B a z a r  f i l r  O e s l e r r e i c h
K n .  w f  l e n . »  K iir n th n e r s tr a s s e  5 1 .

4L1

I 40

— 40

Knpcy, ajenci otrzym ają dobry rabat. 1719 M-
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uprzyw. król. w ęgierskiej kolei. W schodniej
(C iro isw a rd e in  - K J a u se n b u rf .)

Odnośnie do prospektu z 27t stycznia r. b wynosi kapitał Towarzystwa 75,033.750 zlr. w. a. w srebrze, 
który je3t rozłożony

na 150.067^2 akcyj w wartości złr. 30,013.500 
„ lso.oeria oblig. „ „ 45,U20.250

Z powyższych obligacyj przychodzi teraz do subskrypcji 50.000 sztuk w wartości 15 mitijnów złr. w poje
dynczych sztukach po 3u0 złr. srebrem po kursie 85°j0 czyli 255 zlr. w b a n k n o ta ch  austrjuckich.

Obligacje powyższe procentują się po « ^ ° 0 od sta srebrem b e s  pui-k^tenia poUatfcu, z kuponami pła- m 
tnemi 1. stycznia i 1. lipca każdego roku. Oprocentowanie tych obligacyj wynos? zatem 7!|4 °|0w

w Wiednia 
„ Peszcie 
w e  L w o w ie
w Krakowie .
„ Pradze
» n •
* Bernie 
B Gracu
* Presiburgu
r, Amsterdamie

HuhuJUjpk^c|«- p r a ^ jm i i ją  n  »HtępiaJ^ee JU ku^t

M.Bank fra.iko-austrjacki. w Frankfurcie n.
bank franko-węgierski. * Berlinie
k a llo . A k cy jn y  b a n k  h lp o te e in y . „ Wrocławiu
F. J. Kirchmayer i Syn. „ Lipsku
Czeski Bank eskontowy. * Dreźnie
p. Maurycy Zdekauer. „ Stuttgardzie
Morawski Bank dla handlu i przemysłu. ri r> *
Styryjski Bank eskontowy. „ Monachium
Puw. Bank preszburgski kred. „ Augsburgu
p. 'Lippmann, Rosentnal et Comp. „ Norymberdze .
Wertheun et Gomperz. „ Hamburgu

IA P Enanger i Synowie. 
Leipziyer et Richter.

VI

Pow Niem. Zakł. kred 
p. Micnał Katkel. 
pp. Bracia Benedykt. 
\Virtembergtb bank tpółkowy. 
J. y  Ouerndorfer. 
p. J J  Ob er raay er. 
pp. Sódel et Merkel.
Lieben Kbmaswarter.

1936 1 -2

w dniu 19. i 20. kwietnia r. b. podczas zwykłych godzin biurowych; gdyby jednak powyższe obligacje już 
w dniu 19. kwietnia zostały rozebrane, zamyka się natenczas tegoż samego dnia subskrypcję.

n-ankietów do subskrypcji udzielają powyższe domy bezpłatnie.
Wiedert dnia 13. kwietnia 1869.

W imieniu konces. król. węg. uprz. kolei Wschodniej
B a n k  F r a n k o - A u s t r j a c l i i h

20 owo ■■ loi ony

sLhd sukna i mofliych towarów wełr.anjct*
pod flrina

F 0 ULD 4  WOFlSCH
w* Lwowis pray ulicy Niisse Karola LuJwika oook cumerni pana 

L Kotleodera pod !. 132. 
aprsadaja wszelkie gatunki ouLj h  I a a ^ a i  to w a ry  aa
■orania m ęzhir płaszcze, aarzu tii i paletoty "amakie, . n ń  
■■dfornay w o ls k o w s , tndaiei ai iknt. w azolk lnc. ra d a ą ja  a a  

llb e r ja , sukna na podłogę, kołdry i t. p.
po  p r a w d z iw ie  u m iarkow an ych  cen ach .

Z>auidwienia a prowincji uaautecsniaj? s • jajr*eteli_i«j.

1800 3 - 3

~W 1C 7 7 d*iar powiatowy rozpisuj a ninlej- 
szoia konkurs aa opróżniony po- 
sad; wolnego z roczny płaca 

ISO zlr., zai na umuna i.-owanie 60 zlr.
Ubiagajgay się winni swoja pouaoia 

wniaiś do Wydziału najdaie] di dnia 
3J. kw.etuia 1<*>6 Xbd2 18* a

Z  Wydziału powiatowego
C cortkcw  o., kwietnia 1869.

W a i t r ja a  P o d la w sk i

|  Na aadthodsyea nawa I

Ciągnienia |
p o ręc zan e g o  i z a iw itrd iu n e g o  p r a s a

n.iasto Fraakfurt n. ii.
pienionego losowania 
1 miliona 780.920 

złr. w srebrze
po.izielor.ffi) aa io.y, z 'wygrano.>.i 

* lir. »>0.000 2 po lOÔ OirO; tu  uuu 
jto.OOO; *0.000; 14.000; i* vOv; 10.000;
' >000; 4 .0 0 0  i t .  d. U p o c n  7 4 0 0  iosow  
i aspu tn joh  da.T eaie losy po 6 złr.
|  p ó łlo .y  pi. 8 złr. ćw ic rć lo ly  po t ł r .  1.50.

L osy t< pow inny m c ś  pierw szeństw o 
| r/.eo w .sy itk ien ii in aem i, p on iew ai przy 

new ielkiej » f.ej im ści p rz e d , ta  tru ję  już 
. .eui . anism w ięassy m ożność w ygrania 
I AW ot wym iem onycn aniżeli inae t e g o  
I ro łz a ja  uryędzenia, k tó ra  liczę znacznie 
j ‘*>jcej losów. KOwnie ż nie należy ich r6- 
|  m a ć  z p ro m esam i, k tórym  brak wazel- 
t  k .ej w art .żci i poręc zan ia ; tn  sas o trz y - 
j oju. t k ażd y  d o  r>pk w t a s a j i l  • -  
, r y g ln a ln y ,  przez państw o wydany, k tó

ry zacbonu je  cajjtoA U  9 iw y  w artość 
; Przy wszy l i r .c b  ciągnieniach, atęd  też 
na żadaę . tr a tę  nie naraża.

I)o każdego om ów ienia dołaoza się 
óezpłatn^a nnędow y piaa. jak rOłtniei 
p o  a a za ea  h ięca icn ia  bezzwłoczaie prze- 

ta »ię i.sta  wybranych, same zaś w y- 
; ^ ra n e  w y p ła c a ją  fcl,  aa ty eh k ilaa t.

Upisir. ay » |  ,ai* * ę d0 .jOwiiego
,t>;lelttora poa. a d re se m : |^ 5 i 3 19

S a m u e l €ft>ldschm idł
ia»nk- a\id WeołiSfll^c-scliafŁ

DOngeigusse 14. ftn F ra n k fu r t a. M

Rzecz najświeim!{£| Precz z blelidłami!
Od c. k. rządu najw. uprzyw.

M c h e r y n ,
ś r o d e k  d o  

a p ię k e z e n ia  
p ic i ,

sprawia, że bkóra przybiera barwp n a tu ra ln ą , ż y w ą  i z d ro 
w ą , chociażby ję  dawno straciła ^y#s, usuwa wszelkie obrzy
dliwe nieszystoici naskórne, tndzież płe< uoiółkłą i bladę. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokornej, 
przywraca bezzwłocznie czystość naturslnę i świeżość mło
docianą. I7(>4 20- 1

oryginał .y wra t z przepisem używania 1 złr. 50 ct., i  nakon na j r i nę  80 cl.

EtirycinaHsŁflcjaCatschon do ust
jG ló w n y  („ la d  c. k. w y łą cz n ie  u p rzyw . fabryki P ulciaerynu  

... ,  „ „ w  W iediniu, Siadł, H a llc h .se  Nr. 4. (obok H auhfcbstelngasae).
We LW OW lli dostać można w aptece Z Y fcU t'iiT A  H U C JtE R  .  i w handiach galan- 
teryjnych F t a n c i s a k -  E ł i r l i c b a  i I  g n a o a H e i  ,* o ta  ; t  Kotonu/ji w apte

ce Ma k s .  N o w i c k i e  go.

Flakon

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
n n s t r ę o z A ją ■ m i l k ł y  k s a a i l a w i k e

A P T U A A U , $S, BOULKTAKT D K  jU B A fT O rO L W pA B Y i*.
J««t lo  irod «k  i fC— y—-  I

•M jło y  CZYSTO R O Ś L IN N Y , p n y j m i T  i b t w j  <W I 
u t  j« iz , * u  asa w od ny p r s tc iw  Z A T W A J lD Z K N iO ll, I 
n »jupore*yw *iym  N K W R A L O J O II, ŻÓŁCI, F L X  I
a i i i z  Ź014.DKA.

Pi rutki C kU T ini a§ ninzrwodunj skatawnoidi pna- 
iw Z A PA L E N IU  K ISZEK , Z J J d U L E N IU  ŻO ŁĄDK A, I 

M IORENO M , A ST M IE , Ł k T A R O M  U 1 Z A J O M , I 
G OŚĆCOW I i PO D A G R ZE.

Zaloty tyeh p igułak  daj^ u if  itreśe ić  w poro wyrm- 
vaeh : pmtwiiacaj^ i *drowik,

Pr*y ich użyciu o i«  p o trzeb *  x**how yw »d 4 j« ty , I 
Ink co do pokarm ów  jak  i n jip o i;  je lo l i  idzio o o trzy- I 
h o a Io ronw oloien ią , u ży w a  *ż f  ja przy jadzauin , Jdtali I 
0bodni •  przaazypzoceuia, itiarze s ię  j«  kładęo s ię  I 
sp«A  I

riMtnd n s i n a  w e L igan ie  w aptakach: p, p . Piotra I 
M ik o la c n  i B k s l in e s a ;  w  K rakow i*  w aptaknuh: I 
p. i>. B n iM u n  Mrc*YHSKir«<0 i R c d y z a  ; w / 'o m a m u  I 
w Ł>r m ami; c w ic za  i E lS m k sa; w B ro-  I

h J i , 2 . m  9 ' *Aam kq w R x m j a  w u  w  npU cc |

1. L ist” te oprocentowują się po f i  o d  s t a  n e tn ie ,  kupony odsetkowe n i e  p o d J .© 8 > s * ją  o p o d a t c W Ł n u  i wy 
phr-aue będą co pót roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca.

2. Kzei-zone obligacje biorą stosunkowo u d z s i a ł  W  5 0 %  czystego zysku Zakładu.
3. śc iągn ięcie  takowych za w ypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p t ^ t n a s l  i  l a t a c h  d iogą boroesnee »powania.
4. JSTa wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i słiftyć jako kaucje, a kupony tych Wstów wypl* 

cane będą bez wszelkich notrąceń t a l t ż o  i  w ©  A V i e J - * i l t i  w  © . I ł .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( v treintbank.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości lO.Ou1) złr. m^ją prawo gł sowania na walnem zgromadzenia Zakładu
6. Z a dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, po^ęc-za Z akład e».ym 

swym majątki ,em łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wp’yv Ć , oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie
z czystego ?.y sku, tudzież odpowiada ogółem  swoich hipotekow anych albo zastawem zabezpieczonych LaDi.ałów.

7.' Kwoty, na któ e obligaejei opiewają, użyte zostały na potyczki dla gospodarstw  gruntowych, a mianowicie jaku pie-wsz* pozycje, 
i to tylko d i  -aolowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wzięte, kwoty stałego 
podatku gruntow ego z pominięciem doćlatku

8. JPrzcd wystawieniem tycb obligacyj wykazano pod k .ntrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotea-arnie, albo uzy- 
8kanem sądo^ł nie prawem zastawu zostały zabezpieczone na obciąionem pożyczką gospodarstw ie; prócz tego

9.. .Poręcza za wszelkie z »bovrią7.auia Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej dl5Bl© :3l% Łff , C ^ j  . wszystkich
udziel- nyi b jm zez zakład pożyczek, którą ubiegający sic  o pożyczkę u.śoili gotówką do taajątku zakład iwego tytułem wkła k udzu iwych,

10. Nadto poręczają w z a j e m n i e  i  s o l l d a r a l o  także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu nakżąc-y za wszelkie w tym 
powiecie udziel one przez Zakład pożyczki. . , . . , ,

Zwji żywszy, że Zakład udzida pożyczki za przyzwól nemi temuż 12procentowerai odsetkami; d a l e j ,  że w a iłom mniejszyon posia
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy p;ąfc części ludności stan iw ią i tyleż ziemi zajm ują, żadu* ‘nut do zaczerpmęei» kapi
tałów nie są pr; zystę ue, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw wobydwóct *ych krajacu kuronnych, rany 
stkie kapitały, 1 tórerai Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; 'wnżywszy nareszcie, że Zakład od. wszelkich strat wielostronnie jest za
bezpieczony; pr ł  eto «pudziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. . .

Listy zastawne c. k. uprz. gafie. Zakładu kredytowego włościańs^ iego zasługują więc tenmardziej na czozególue uwzględnił nic itanitali- 
stów, ile że tako we z jednej stM iy jaito  l i s t y  zastawne nastręczają umieszczenie kapi atu korzystre i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim j 
s o l i d a r n ą  p o r » ^ l c ą  w ł o l u  t y s i ę c y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podana one wla 
ścicielom wszelkit prawa i korzyści, k tóre uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a K c y j n y C h .  1785 19—24

,,biisw je  Si„ « d » ie  i k. D«or ,  u .  l i a u f m a n n  i  S p ó ł k a ,
ulica K arola L udw ika pod I. 4.

Wydawca: \tvItalia W. Bmouttowaki. w łoi ujioieł: Jn> DohrzaAski. Reduktor odpowiedzialny. Platon Koatecki. D ruk  K o rn e la  F ilie ra .


